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Kirłtków 11 sierpnia.
Nie dziw, że wobec podróży Napoleona 

III do Salzburga, dzienniki francuskie tru* 
dniły się wiele ostatniemi czasy Austryą, 
oceniały jej obecne położenie i rozprawiały 
o jej polityce. Z rozumowań tych, mówiąc 
po prostu, nie wiele przyjdzie; ciekawe je* 
dnak są one zawsze, bo dobrze wiedzieć, co 
też o nas inni sądzą, i jak się zapatrują na 
to co się dzieje. Jeden tylko Journal des 
Dćbats rozpisał się wprost o zjeździe salz­
burskim, jak o tern donieńlifiąiy we wczo­
rajszym nprzeglądzie;“ podał niejako pro- 
g ram at rozmów monarchów, nie dotykając 
wcale zresztą, do czego one prowadzić ma­
ją, czy tylko do porozumienia się, czy do 
przymierza. I  słusznie, bo i to już bardzo 
wiele, wiedzieć o czem monarchowie roz­
mawiać będą. Inne dzienniki, jak Opinion 
Rationale przedstawiały położenie i politykę 
Austryi nie odnosząc ich szczegółowo do 
przyszłego spotkania.

Ocenienie wewnętrznych stosunków Austryi 
wymaga pewnych studyów, których od dzien­
ników obcych żądać prawie niepodobna, 
zwłaszcza też od francuskich, nawykłych do 
syntezy. Bardzo wiele też niedostatków na­
potyka się w ich sposobie zapatrywania się 
na organizacyę monarchii. Postęp jednak 
znaczny, doszły bowiem już do przekonania, 
że nie można wydawać o Austryi sądu ze 
stanowiska bezwzględnie konstytucyjnego, 
albo liberalnego, że są jeszcze takie żywio­
ły w Austryi, których nie zdoła zaspokoić 
bądź jeden z tych kierunków, bądź nawet 
oba razem.

W polityce zewnętrznej widzą zdrowo 
niebezpieczeństwa grożące Austryi ze stro­
ny tak Prus jak i Rosyi. Słabość, którą jej 
przypisują, zdaje się budzić u nich pewną 
obawę i chęć wzmocnienia Austryi. Doszły 
dziś do tego, iż szukałyby go w żywiole 
polskim, cośmy zaraz po traktacie prażskim 
doradzali. Jeżeliby Austrya politykę niemie 
cką prowadzić chciała, położenie jej staje 
się bardzo zagrożonem. Prusy wtedy mają 
wskazane przymierze z Rosyą, a Rosya z n a j­
duje zbyt przyjazną dla swych widoków 
sposobność. Jeżeli zaś Austrya opuści cał­
kiem politykę niemiecką, a oprze się jedy­
nie na Węgrach, Polakach i Słowianach, 
wtedy Prusy nie ma ą wcale powodu popie 
rania zachcianek rosyjskich, a sprawa Wscho­
dnia, która prędzej czy później otworzyć 
się musi, wynagrodziłaby sowicie Austryę 
za jej abdykacyę w Niemczech.

Stawiając te alternatywy, spuszczają z u- 
wagi dzienniki francuskie, że jest prawie 
niepodobieństwem dla Austryi tak absolu­
tnie podjąć politykę niemiecką albo nie nie­
miecką. Tu właśnie pokazuje s ię , jak w e­
wnętrzne stosunki Austryi oceniane bywają 
bez znajomości rzeczy. Austrya przez dy-

nastyę swoją i tradycyę jest niemiecką, po­
siada niemieckie kraje, z polityki niemie­
ckiej wyzuć się tak dalece nie może, aby 
zadowolnić Prusy. Wiele już z jej strony 
ofiary, uchylając się od spraw niemieckich; 
dalej iść trudno. A jednak widzimy, że obe­
cna Austryi polityka nie zaspakaja Prus 
wcale. Austrya, chcąc p. Bismarka zadowol­
nić, przystaćby musiała na jedność Niemiec 
w Prusach. A wtedy cóżby się stało ze sie­
dmioma milionami Niemców austryackich ? 
W końcu i to jeszcze pytanie, na które dzien­
nikom francuskim uwagę zwrócićby wypa­
dało, czy takie zrzeczenie się Austryi wszel­
kiego na sprawy niemieckie wpływu doga­
dzałoby Francyi? Czy zbliżenie się Fran- 
cyi do Austryi nie ma na celu powstrzymać 
zbyt spieszne dokonanie jedności niemieckiej 
przez Prusy?...

Jeżeli, jak nam się wydaje, interes Fran­
cyi obecnie wymaga utrzymania Austryi, 
powinna się ona starać o jej wzmocnienie, 
ale nie o wybór z jej strony stanowczego 
kierunku politycznego na zewnątrz. Stano­
wisko Austryi polega na równowadze; sam 
skład je j , niedopuszcza wzięcia inicyaty wy, 
chyba w razie nieuniknionych okoliczności. 
Zostaje ona w pośrodku między kwestyą 
niemiecką a wschodnią, dla tego też zagra­
żają jej Prusy i Rosya. Konieczność dla 
Europy utrzymania Austryi właśnie w tem 
widoczna, że dopóki Austrya silną, żadna 
z tych dwóch kwestyj nie rozstrzygnie się 
absolutnie, zbyt przeważnie dla europejskie­
go porządku. Każda z nich atoli może dzia­
łanie Austryi sprowadzić. W razie zaś konie 
cznej wojny, zgadzamy się zupełnie z dzień 
nikami francfiśkiemi, że jedynym ratunkiem 
jest inicyatywa, to jest wojna zaczepna a 
nie obronna. Gdziekolwiek wojska austrya­
ckie przekroczą granicę, znajdą sprzymie 
rzeńców, jeżeli tylko pod wybitnym i sta 
nowczym iść będą sztandarem; ale wypad­
ki tylko zmusić mogą do jego wywieszenia, 
a dopóki ich niema, stanowisko Austryi jest 
równoważące w Europie i przede wszy stkiem 
pokojowe.

Pomimo tajemniczej osłony zakrywającej 
czynności obu deputacyj, które się co do 
spraw wspólnych w tej chwili w Wiedniu 
porozumiewają, list następujący wiele bar­
dzo zawiera w tym względzie szczegółów:

Wiedeń 14 sierpnia.

f f f  Deputacye Rady państwa i Sejmu węgier­
skiego obradują dalej w sposób jak i wskazałem 
w liście z 10 t. m., każda oddzielnie odbywa po­
siedzenia urzędowe, na których członkowie jej 
prowadzą rozprawy i głosują, a z toku i rezul­
tatu obrad spisuje się protokół; o rezultacie tych 
posiedzeń oddzielnych zawiadamiają się depata- 
cye nawzajem piśmiennie; wspólne zaś zebrania 
obu deputacyj mają charakter prywatnych narad

i rozmów w celu porozumienia się. W razie zgo­
dzenia się uchwał obu deputacyj, ma być wspól­
ne ich krótkie posiedzenie urzędowe, w celu spi­
sania protokółu z tej zgodności uchwał i z ukła­
du ; w razie zaś niezgodności uchwał ma być tak­
że wspólne urzędowe posiedzenie obu deputacyj 
w celu wspólnego, lecz bez rozpraw głosowania. 
Słowem, obrady deputacyj teraźniejszych jednora­
zowych odbywają się w sposób przepisany usta­
wą węgierską dla delegacyj stałych. Tę formę 
obrad zaproponowała deputacya węgierska, a przy­
jęła deputacya Rady państwa. Wskazałem już w 
przeszłym liśeie powody, które skłaniały deputa- 
cyę węgierską do obstawania przy tej formie, a 
przedlitawską do jej przyjęcia.

W ogóle, cała czynność deputacyj m a  c h a ­
r a k t e r  u k ł a d ó w  międzynarodowych m i ę d z y  
d w o m a  p o s e l s t w a m i  w c e l u  s p i s a n i a  
t r a k t a t u ,  c z y l i  u m o w y  w z g l ę d e m  w s p ó l ­
n y c h  s p r a w  f i n a n s o w y c h ,  który to traktat 
ma być następnie przedłożony przez każde poseł 
stwo swemu ciału prawodawczemu do zatwierdze­
nia, a obowiązywać ma obie strony na pewną 
liczbę lat.

Tyle co do l o r  m y  obrad; przechodzę do ich 
t r eśc i .

Po zgodzeniu się obu deputacyj na powyżej 
wskazaną formę obrad, p r z y s t ą p i o n o  do rze­
czy, do spełnienia pierwszego zadania deputacyj, 
t. j. do n a r a d  i u k ł a d ó w  o s t o s u n e k  w ja ­
kim kraje węgierskie i niewęgierskie pokrywać 
mają wspólne wydatki państwa. Różne zasady do 
obrachowania tego stosunku przedstawiłem w prze­
szłym liście, wskazując zarazem, na jakiej zasa­
dzie chcieliby ów stosunek oprzeć członkowie de- 
putacyi węgierskiej, a  na jakiej deputowani przed 
litawscy, i wspominając zarzuty czynione zasa­
dom, na których każda ze stron chce oprzeć swo­
je obrachowanie żądanego stosunku. Deputacya 
węgierska na posiedzeniach 12 i 13 t. m. s f o r ­
m u ł o w a ł a  i u c h w a l i ł a  p r o p o z y c y  ę s w o ­
j ą  względem tego stosunku, a w c z o r a j  po po­
łudniu przewodniczący deputacyi br. Sennyey pro-  
p o z y c y ę  t ę  w o r y g i n a l e  w ę g i e r s k i m i  
t ł ó m a c  z e n i u  niemieckiem p r z e s ł a ł  kardy­
nałowi Rauszerowi przewodaiczącemu deputacyi 
przedlitawskiej. Propozycya węgierska opiera obra­
chowanie stosunku na zasadzie p o d a t k ó w  i s t o ­
t n i e  o p ł a c o n y c h  przez Węgry. Już w prze­
szłym liście pisałem, że na tej zasadzie deputo­
wani węgierscy obrachowanie swoje opierają, do­
wodząc, że silę podatkowania jakiego kraju wska­
zuje suma podatków istotnie opłaconych, a  nie 
podatków rozpisanych, które w Węgrzech są bar­
dzo wysokie, czego według nich, dowodzi ogro­
mna zaległość w podatkach. Zaległość ta w kra­
jach węgierskich wynosi 28 milionów złr., gdy 
np. w Galicyi wynosi tylko 3 miliony złr., a w 
Czechach 2 miliony.

Dlatego stosunek wyrachowany na zasadzie po­
datków istotnie opłaconych jest bardzo korzystny 
dla Węgier, bo wynosi nie całe 27 do 73.

Propozycyę węgierską p r z e d ł o ż y ł  d z i s i a j  
kardynał Rauszer deputacyi przedlitawskiej. Z d a -  
j o  się, iż deputacya ta  n ie  z g o d z i  s i ę  n a  pr o-  
p o z y c y ę  w ę g i e r s k ą  przedstawiając, iż przy­
jęta w niej zasada obrachowania nie jest słuszną, 
podatki opłacane istotnie w Węgrzech nie wska­
zują rzeczywistej siły podatkowania tego kraju, 
albowiem powiększej części nie niemożność lecz 
polityczne przyczyny lub niedbalstwo w poborze 
były powodem zaległości w podatkach, co poprzeć 
może wielu faktami. Przeto delegacya Rady pań­
stwa w y s t ą p i  z a p e w n e  z p r z e c i w  p r o p o ­
z y c y  ą opierając stosunek na zasadzie podatków 
stałych rzeczywiście należnych. Deputowani Rady 
państwa mniemają, że propozycya deputacyi wę­

gierskiej nie jest ostatniem jej słowem. Trudno 
aby w bieżącym tygodniu to pierwsze zadanie de­
putacyj zostało spełnione i żądany stosunek usta­
nowiony; jednak usposobienie obustronne każe 
wnosić, że n a s t ą p i  w tym w z g l ę d z i e  z g o d a  
i u k ł a d  między deputacyami.

Dzisiaj JCMość przyjmował obia deputacye w 
Burgu, lecz każdą oddzielnie, a mianowicie Rady 
państwa o godzinie lOej a  węgierską o 11 rano. 
Deputacyi tutejszej towarzyszyli ministrowie Taaffe 
i Becke, węgierskiej Lonyay i Gorowe:

Po skończeniu zadania, jakie obecnie deputacye 
zajmuje, n a s t ę p u j ą c e  j e s z c z e  zadania m o g ą  
je czekać:

1) ułożenie projektu ugody co do r o z d z i a ł u  
d ł u g ó w  p a ń s t w a  między kraje węgierskie i 
niewęgierskie, a  raczej układu jak ą  ilość długów 
państwa przyjmą na siebie, jak ą  ilość procentów 
od tych długów zobowiążą się poręczyć i opła­
cać kraje węgierskie a jaką  niewęgierskie;

2) wypracowanie projektów z w i ą z k u  c e l n e ­
g o  i t r a k t a t u  h a n d l o w e g o ;

3) projektu układu oznaczającego w jaki spo­
sób na przyszłość mogą ciała prawodawcze przed- 
litawskie i węgierskie zaprowadzać z m i a n y  i re ­
formy w podatkach niestałych;

4) projekt układu orzekającego kto i według 
jakich zasad ma wydawać ustawy i rozporządze­
nia tyczące się d r ó g  ż e l a z n y c h  przechodzą 
cych przez kraje węgierskie i niewęgierskie;

ó) projekt umowy oznaczającej jednaką s t o p ę  
m e n n i c z n ą .

Według ustawy węgierskiej o sprawach współ 
nych, co do wszystkich tych projektów w i n n y  
być najprzód p r z e d ł o ż o n e  w n i o s k i  r z ą ­
d o w e  po porozumieniu się w tym względzie i 
zgodzie ministeryum państwa z gabinetem wę­
gierskim. Wnioski te mogą przedłożyć oba ga- 
biuety albo deputacyom , albo b e z p o ś r e d n i o  
R a d z i e  p a ń s t w a  i s e j m o w i  w ę g i e r s k i e ­
mu.  W drugim przypadku, deputacye teraz obra<- 
dujące byłyby uwolnione od wszystkich lub nie­
których z wyżej wymienionych zadań. Przy uk ła­
dach o rozdział i gwarancyę długów państwa, 
dotkniętą byłaby prawdopodobnie sprawa redu 
key i procentów od nich; mianowicie, gdyby Wę 
grzy przejmowali na siebie małą tylko część dłu­
gów, tj. zgadzali się dawać niewielką w poró­
wnaniu sumę na opłatę procentów od nich i u- 
morzenie, gdy tymczasem całe państwo opłacać
musi rocznie 127 milionów zlr. na procent, a 
24 miliony złr. na umorzenie długów, wynoszą­
cych dzisiaj, jak  wiadomo. 3,046 milionów złr. 
Gabinet państw a, mianowicie br. Beust jest bar­
dzo p r z e c i w n y  redukcyi procentów i stara się 
niedopuścić do tego, niechcąc naturalnie swych 
rządów  bankructwem, choćby częściowem nazna­
czyć; minister skarbu państwa p. Becke w pry­
watnych rozmowach oświadcza, iż prosiłby o u- 
wolnienie go z posady, gdyby redukeya miała 
nastąpić.

Cokolwiek bądź, czy zadanie deputacyj będzie 
większe lub mniejsze, kilka jeszcze tygodni có 
najmniej upłynie, zanim one zadanie to ukończą. 
Pełne posiedzenia Rady państw a, zawieszone te­
raz, nie rozpoczną się przed 15m września. Tę 
z a w i e s z e n i e  p o s i e d z e ń  będzie m o ż e  p o ­
ż y t e c z n e  Izbie deputowanych Rady państwa; 
w której wszystkie stronnictwa, wyjąwszy koło 
polskie, były ostatecznie w najzupełniejszym 
rozstroju i rozerwaniu, a  w e w s z y s t k i c h  
b e z  ż a d n e g o  w y j ą t k u  ukazał się brak 
zupełny afirmacyjnego programu, brak tw ier­
dzącego kierunku, któryby dał możność stroni 
nictwu opuścić negacyjne stanowisko, na którem 
wszystkie stoją, pozwolił mu czynnie wystąpić i 
nadać jednę twierdzącą dążność pracom około

ukonstytuowania państwa. Wprawdzie koło pol­
skie, solidarnie związane, p o s t ę p o w a ł o  ciągle 
j e d n ą  ściśle z w a r t ą  f a l a n g ą ,  ale ciągle tak­
że t r z y m a ł o  s i ę  b i e r n i e  t y l k o  i o d p o r ­
ni e ;  bo większość koła nim rządząca nie sta­
wiała twierdzącego program u, nie działała czyn­
nie, lecz tylko obronnie. Może ten czas zawiesze­
nia obrad posłuży do namysłu: c z y  n i e  n a l e ż y  
i j a k  n a l e ż y  c z y n a i e  w y s t ę p o w a ć ,  wska­
zać kierunek i program ukonstytuowania pań­
stwa, odpowiedni prawom i dążnościom narodów 
Austryę stanowiących, około którego to programu 
saupilaby się n o w a  w i ę k s z o ś ć  parlam entar­
na, przedstawiająca i s t o t n ą  w i ę k s z o ś ć  n a ­
r o d ó w  w państwie, reprezentująca ich prawo i 
dobro, a na niej jedynie oparte ciało prawoda­
wcze może urządzić trwale i silnie Austryę. Przez 
ten czas zawieszenia pełnych posiedzeń Rady 
państwa polepszą się może stosunki w e w n ę ­
trzne, jeżeli gabinet br. Beusta zbliży się więcej 
ku systemowi samorządu narodowego, przez co 
mógłby tak Czechów jak  i inne ludy słowiań­
skie w Austryi zjednać dla swojej polityki. 
Wreszcie może przez ten czas Austrya przez za­
warcie zaczepno-odpornego przymierza z Francyą 
w e j d z i e  i w z e w n ę t r z n e j  polityce na jedy­
nie zbawienną dla siebie drogę.

Rozpuszczane wieści o zamierzeniu formowania 
obozu na 60 tysięcy żołnierzy pod Trzebinią w 
okolicy Krakowa, o ruchu wojsk, o wielkiej czyn­
ności w zbrojowniach, o przysyłkach amunicyi i 
t. d. n ie  m a j ą  ż a d n e j  p o d s t a w y  i są zupeł­
nie mylne. Zapewne widząc rozmiary trygouo- 
mertyczne wykonywane obecnie w okolicy K ra­
kowa przez inżymeryę, mające na celu poprawę 
kart wojskowych, mniemał kto, że to przygotowa­
nia do wytknięcia obozu i stworzył wieść o jza- 
mierzonem zgromadzeniu wojsk w tej okolicy. Sam 
przekonałem się, że w wielkiej zbrojowni wiedeń­
skiej, w której są znaczne działalejnie, warsztaty 
do wiercenia armat, robienia karabinów, pałaszy, 
pocisków i t .  d. c z y n n o ś ć  jest obecnie b a r d z o  
m a ł a .  W obozie pod Bruckiem nad Litawą zwy­
kle corocznie dla ćwiczeń w zakładanym, znajdu­
je  się obecnie: 8 pułków piechoty, 8 pułków jaz ­
dy, 4 bataliony strzelców, 2 pułki artyleryi czyli 
24 bateryj. W tym jednym tylko punkcie w środ­
ku państwa zgromadzona jest i to nie wielka li­
czba wojsk, a cel zgromadzenia, zwykłe ćwicze­
nia letnie. Pogłoska o skupianiu wojska do Czech 
również mylna. Jednak te mylne wieści o gro­
madzeniu wojsk i przygotowaniach wojennych po­
chwyciły dzienniki austryacko-niemieckie p r z e c i ­
w n e  p r z y m i e r z u  A u s t r y i  z F r a n c y ą ,  sprzy- 
jające Prusom jak  N. Fr. Presse, i starają się je  
rozszyrzyć i utrzymać, aby rzucając na ludność 
postrach bliskiej wojny poruszyć w masach opi­
nię przeciwną przymierzu Austryi z Francyą.

Przybył tu dzisiaj prezes ministrów węgierskich 
hr. Andras8y, a wieczorem ma przyjechać z Ga- 
stein br. Beust.

KORESPONDEBCYA CZASD.
Wiedeń 15 sierpnia.

— r. Ambasador rosyjski w Carogrodzie, jenerał 
Ignatiew ponowił swoje kroki w celu skłonienia 
swych kolegów, aby nastawali na wyprawienie 
komisyi śledczej do Kandyi; nie znalazł on atoli 
jeszcze należnego poparcia. Nie wystąpił on już 
teraz tak formalnie i uroczyście, jak  przed 6 ty ­
godniami, kiedy znane noty identyczne wręczone 
zostały, tylko przypomniał tę sprawę w rozmowie
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W szkołach elementarnych Stanów Zjednoczo­
nych wykładają oprócz nauk czytania, pisania i 
rysunków, gram atykę, arytm etykę, geografię, hi 
storyę, muzykę wokalną, język i: francuski, nie­
miecki], a w niektórych grecki i łaciński, tudzież 
naukę religii, chemię, fizykę i geometryę. W mie 
ście Chicago zawierającem 200,000 mieszkańców 
liczą obecnie 45,251 dzieci, wyraźnie piszę czter­
dzieści pięć tysięcy dwieście pięćdziesiąt jeden 
uczniów chodzących do szkół bezpłatnych.

Czemże jest bogactwo w Stanach Zjednoczo­
nych? Niech na to takie cyfry odpowiedzą. W r. 
1831 miasto Chicago posiadało dwanaście rodzin; 
w następnym roku już ich liczono pięćset. ^ Rok 
1835, w którym po raz pierwszy spisapo ludność 
zastał 3265 osób. W 1855 r. było 80,025 miesz­
kańców, w dzieśięć lat ta liczba więcej niż p o ­
dwoiła się; liczono już bowiem yr r. 1865 osób 
1782)39; obecnie zaś jak  powiedziałem 200,000.

W oddziale północnej Ameryki znajdują się wy 
roby rozmaite z fabryki pana Peter Schuttler . 
fotografia jego pałacu ocenionego milion dwieście 
pięćdziesiąt tysięcy franków- Któż jest p. Schut­
tler, który w rozkosznej rezydencyi mieszka? 
Jest to Niemiec, który dwadzieścia trzy u t  te­
mu a miańąwicie w 1844 roku wyjechał (jak 
świadczą wywieszone napisy) M  kapi­
tału  do Chicago, gdzie jest teraz fabrykantem 
powozów.

Jeszcze fcflkk przykładów1 napływu ludności. 
W Nowym Jorku liczono w 1810 r. 96,377 mie­

szkańców; w 1860 r. 814,277! W Saint-Louis w r. 
1820 było tylko 4598 osób; w lat czterdzieści, to 
jest w 1860 roku liczba mieszkańców wynosiła 
162,179 osób. W mieście Cincinnati ludność w 
pięćdziesiąt lat zwiększyła się sześćdziesiąt trzy 
razy ; to jest od roku 1810 do 1860 z 2540 osób 
doszła do 160,000.

Statystyczne wiadomości, któremi słusznie na 
międzynarodowej wystawie mieszkańcy Stanów 
Zjednoczonych chlubią się przed Europejczykami, 
są tak wymownie przekonywające, że przed nie 
mi zamilknąć muszą oszczerstwo i tendencyjne o- 
szustwo wyobrażające położenie kraju tego pod 
każdym względem w świetle niekorzystnem. W ca­
łej związkowej Rzeczypospolitej północnej Ame­
ryki liczącej przeszło 33 miliony ludności, to jest 
prawie czternaście razy więcej niś podczas ogłosze­
nia niepodległości angielskich kolonij, (w r. 1776 
było bowiem tylko 2,400,000 mieszkańców) znaj­
duje się około sta tysięcy szkól, w których wykład 
jest wolny w calem znaczeniu tego w yrazu, i do 
53 tysięcy bibliotek zawierających przeszło 20 
milionów tomów; w tej liczbie więcej niż tysiąc 
trzysta bibliotek publicznych. Oprócz niezmiernej 
liczby czasopism naukowych, rozchodzi się co­
dziennych politycznych dzienników więcej niż pół
miliarda numerów. . . . . .  . , /-i-

Ziemia, na której wznosi się dziś miasto Cin­
cinnati przed 67 laty ustąpioną była za jednego 
konia. Ziemia Nowego Jorku z przyległościami 
przedaną była w r. 1624 za 24 dolary, a w 1852 
roku, jnż przedstawiała wartość 300 milionów- 
Obecnie wartość fabrycznych wyrobów w Stanach 
Zjednoczonych każdego roku , przechodzi sumę 
dwóch mittiardów dolarów, to jest dziesięciu miUiar- 
dów franków. Obywatele mają w dobrach rucho­
mych i nieruchomych 85 milliardów franków.

O ile olbrzymią jest oświata, o ile olbrzymiem 
bogactwo kraju i jednostek, o tyle wielką ich od 
waga. W osobnym budynku pokazują okręcik jak ­
by na zabawę zrobiony; z żaglami, mający dw a­
naście łokci długości i trzy łok-cie szerokości, o 2*/, 
tonnach. Nazywa Się Red-White-Blue (czerwony, 
biały, błękitny), zbudowany w Nowym Jorku. Na 
nim nienstraszony pan Hudson z przyjacielem swo­

im panem) Fitch przypłynął do Europy w 38 dni. 
W wykonaniu tej podróży jest coś szalonego i 
wzniosłego razem. W r. 1866 p. Ingersoll na w y­
stawie w N. Jorku otrzymał medal za łódkę od 
towarzystwa naukowego „the american Institute." 
Kapitan Hudson prosił go o ustąpienie mu tej ło ­
dzi, przyprawił do niej trzy cieńkie drągi, które 
nazwał masztami; zawiesił kilka kawałków płótna 
i puścił się na ocean 9go lipca 1866 roku w to­
warzystwie wymienionego wyżej przyjaciela i psa 
nazwiskiem Fanny. W siadając mówił: „Anglicy
przepłynęli o c e a n  d l a  pokazania nam swojego Great- 
Eastern największego statku jaki kiedykolwiek 
widziano, ja  przepłynę morze dla pokazania im 
najmniejszego." Amerykanie szydzili z tego za­
miaru. Dziennik jeden w N. Jorku ogłosił arty­
kuł z napisem: Dwaj ludzie znudzeni życiem. Inny 
dziennik wzywał rząd do aresztowania kapitana 
Hudson za zamiar samobójstwa. Wszakże puści­
li się zuchwale w obec licznego natłoku widzów 
i żegnających ich na zawsze przyjaciół. Pies był 
niespokojny i wył przeraźliwie. Pierwszego dnia 
podróży żeglarze spostrzegli, że woda przecieka 
przez dno a  prowizye, których zrobiono zapas na 
dni osiemdziesiąt, były już zmoczone. Nie chcie­
li jednak wrócić. Tegoż wieczora lampa sygna­
łowa wpadła w morze a ich statek przepłynął w 
nocy niepostrzeiony koło kilku okrętów. Przy 
pomyślnym wietrze zrobili 168 mil w ciągu 24 
godzin. Lecz jedyny zegarek jaki mieli zamokl i 
stanął. Odpoczywając na przemian lub siedząc 
w niewygodnej nizkiej kajucie cierpieli okropne 
bóle w całem ciele. Deszcz nie dozwolił im przez 
dni kilka przyrządzić ciepłych potraw. Ogromny 
wieloryb omało nie wywrócił łodzi; od drugiego 
musieli uciekać. Po jedenasta dniach statek na­
pełniony był wodą, pożywienia brakło. Wezbra­
ły silne fale przeciwko którym walka była trudną; 
nareszcie okropna burza zaczęła miotać statkiem 
jak drobną trzaską. Wyszedłszy z niej zwycięsko, 
spostrzegli, iż zbłądzili; ale już przebiegli od No 
wego Jorku 3,300 mil i wprędce wpłynęli do ka 
nału La Manche: Tam nowa burza groziła po­
chłonięciem ich u samego kresu podróży. Pies, 
nie mogąc tyle wytrzymać co ludzie, zachorował

i życiem przypłacił awanturniczą wyprawę. Na-i 
koniec 18go sierpnia po niesłychanych trudach j 
ci dziwni bohaterowie ujrzeli się przy ujściu T a ­
mizy i wylądowali na brzegach Anglii prawie w 
tym samym czasie, przez szczególny zbieg okoli­
czności, odbywszy tę nadzwyczajną podróż ,gdy 
Europa z Ameryką obchodziła zrękowiny za po­
mocą podwodnego łańcucha.

Okręcik R e d -W h ite  and B lue  jest przedmiotem 
powszechnej ciekawości i podziwu, zarówno jak 
odważni żeglarze. Niedaleko tego L iliputa-sta­
tku, jak go nazywają, stoi olbrzymia lokomotywa 
z New-Jersey o sile 155 koni mająca sześć par 
kól-motorów z fabryki Patersona. Ma to być we- 
dłag znawców arcydziełem w tym rodzaju. Z przy­
jemnością każdy ogląda dokładność i wykończe­
nie amerykańskich maszyn. Wtedy dopiero wi­
dzieć można ich potęgę, gdy w ruch zostaną wpro­
wadzone. Pierwotne roboty, które służą za pod 
stawę całemu mechanizmowi, wykonane z taką 
ścisłością, że dość jest spojrzeć na nie, aby być 
pewnym, że złożona z oddzielnych części całość, 
będzie tworzyć doskonałość. Przytem wszystko co 
wychodzi z maszyn dla maszyn lub budowy, ro­
dzi się z szybkością nadzwyczajną. W tym wzglę 
dzie widok tych żelaznych twórców, zastępujących 
człowieka, budzi wielki interes. T ak naprzykład 
w krótkim przeciągu czasu z dużej poważnej bla­
chy zjawiają się niby potomkowie drobne kółka, 
których ważnem przeznaczeniem jest zostać tryba  
m i, to jest zaopatrzyć się w mocne zęby i me­
chanizm ogólny w ruch wprowadzić. Maszyna 
przychodzi im w pomoc. Dziesięć kółek na cylin­
der wsuniętych obraca się. Każde z nich w przecią 
gu godziny dostaje 60 zębów. Więc zjawia się 
w tym czasie 600 zębów za pomocą walcowej pi 
ły. Do tego potrzebną jest bardzo lekka praca je 
dnego człowieka. Heblarnia Sellersa z Filadelfii, 
wygładza półtora łokcia deski z najtwardszego 
drzewa w dwie sekund. Tokarnia tworzy czop na 
klocu włożonym, w minutę. Mechaniczna piła z 
kątomierzem przecina położone tarcice w kierunku 
jaki się podoba. Tym sposobem wszystkie spoję 
nia drzewa potrzebne do wiązania budowy, do o- 
kien, drzwi, podłogi itp. odbywają się za pomocą

maszyn. Jeżeli są gotowe tarcice i kloce, które o- 
czywiście także na parowych tartakach cylindro- 
wemi pilami wyrabiają się, można powiedzieć 
śmiało, iż za jeden dzień dom zbudować można. 
Złożenie idzie bardzo prędko, gdyż wszystkie spo­
jenia wykonane z matematyczną ścisłością. Jako 
wzór przenośnego domu, stoi w parku domek przy­
wieziony tu z Luizjany, wyrobiony z drzewa cy­
prysowego. Nie ma w aim ani jednego ćwieka. 
Śruby trzymają tarcice w ścianach i w dachu a 
tarcice z sobą wiążą się za pomocą fug. Kosztuje 
około sześciu tysięcy franków. Kilka godzin wy­
starcza na złożenie go i rozebranie. Inny dom ró­
wnież przenośny, w którym widzimy wzór willi 
amerykańskiej, należy do p. Lyman Bridges słu­
żącego podobnież jak  Peter Schuttler, za przykład, 
jak łatwo tam przy pracy do wielkiego, w krótkim 
czasie, dojść można bogactwa.

Żelazo pokonywają, k ra ją , wyginają z równą 
łatwością jak  drzewo. Wszystko zatem wychodzi 
już gotowem z fabryk i czy to potrzeba maszynę zbu­
dować, czy dom, czy okręt, człowiek przyłoży tyl­
ko rękę i z drobnych na pozór, nic nie znaczą­
cych cząstek powstaje zadziwiająca całość. Zaiste, 
tak być powinno w świecie ducha, we wszystkich 
sferach spółecznego życia pod przewodnictwem 
jednej idei.

Jeżeli niewątpliwą rzeczą, iż przemysł jest dziel­
ną dźwignią do ogólnego postępu, niemniej z pe­
wnością twierdzić możemy, porównywając z Euro­
pą Stany Zjednoczone, że najgłówniejszym warun­
kiem przemysłowego rozwoju, handlu i bogactwa 
jest zupełna swoboda pod każdym względem. Ina­
czej wszystko idzie żółwim krokiem. Zachęty do 
przem ysłu, opieka, nagrody nie potrzebne. To są 
środki podrzędne. Najprzód o usunięcie przeszkód 
do przemysłu i handlu, o źródła sił starać się p o ­
trzeba. Najlepszą zachętą do przemysłu i handlu 
oświata i wolność. Bogactwo powszechne samo 
się zjawi a z niem chęć do pracy, zgoda, potęga, 
pokój. Mieliśmy przyk ład  w hanzeatyckich mia­
stach, mamy dziś w Stanach Zjednoczonych.
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z Ali baszą. Żądanie rosyjskie atoli wywołało tę 
samą grzeczną i stanowczą odpowiedź, co da­
wniej, źe Turcya zezwoli na wysłanie komisyi 
międzynarodowej po uśmierzenia powstania kan- 
dyjskiego, po ustaniu komunikacyj między Grecyą 
a Kandyą za pośreduictwem dwóch okrętów „Ar- 
kadion" i „Panhellenion" i pod warunkiem, że 
uchwały komisyi nie będą obowiązującemi. Do­
póki zagranica sztucznie podtrzyma powstanie, nie 
można myśleć o wysłaniu kom isyi, którąby wy­
zyskiwano na rzecz powstania. Ignatiew konten- 
tował się tymczasem tą odpowiedzią, lecz podo-

nonizacyą; ale nie otrzymał zaprosin z kongrega 
cyi Soboru na wzór wszystkich innych biskupów 
cbrześeiaństwa. Napisał tedy do Ojca Sgo uskar­
żając się na to zapomnienie o sobie czyli pomi 
nięcie sieb ie; lecz nie odbierając odpowiedzi zgłO' 
sił się listownie do jednego ze swoich kolegów 
bawiącego podówczas w Rzymie a wielkiego swe 
go przyjaciela, upraszając go, by Ojca Sgo wy­
badał w przedmiocie swego powrotu. Kardyna 
ów zapytawszy Papieża, znalazł go mocno roz­
gniewanego na kardynała d’Andrea. Pius IX mia: 
nawet dodać, że nie zgadza się wcale na jego 

bno gotuje się do nowych kroków dyplomatycznych; [przyjazd, jeśli uprzednio nie odwoła pisemnie 
gdyż trndno przypuścić, aby chcano porzucić cal urzędownie wszystkiego, co napisał, i nie wyrazi 
kiem zamiar interwencyi. O odstąpieniu w yspy, żalu za całe postępowanie swoje. Kardynał d’An
o którem w ostatnim czasie dzienniki wspominają, drea zaś sądząc, że pisma jego ogłoszone w spra­
nie mówiono już urzędownie od kilku miesięcy; | wie osobistej i nie dotykając w niczern wiary ani
natomiast była mowa o udzieleniu kandyotom ob 
szernego samorządu.

W i e d e ń  16 sierpnia.

ustaw kościelnych, pomimo żywości swej polemi­
ki nie ulegały odwoływaniu i że takowe ubliżyłoby 
jego godności, wręcz odmówił uczynić zadość po­
danemu sobie w arunkowi, ale począł tylko usil­
niej i natarczywiej domagać się procesu kanoni­
cznego, czego dotąd uzyskać nie może. Wiado­
mość obiegająca w Rzymie i za urzędową tamMiędzy sprawami, które stoją na porządku 

dziennym zjazdu salzburskiego, wymieniają kwe- j podawana, jakoby kongregacya Soboru przesłała 
styą wschodnią, niemiecką i mezykańską. Czy I kardynałowi d’Andrea pozew, nakazujący mu sta 
rzeczywiście zamierzają rozprawiać o kwestyi me- wić się przed nią w ciągu pięciu miesięcy pod 
xykaiskiej ? Odpowiedź na to pytanie jest prawie groźbą utraty biskupstwa, oraz głosu czynnego i 
uderzającą. Jak  wiadomo są to sami Francuzi, co biernego, czyli prawa brania udziału w radzie 
cesarstwu mexykańskiemu pod Maksymilianem pie- papiezkiej i w konklaw e,— podług świadectwa 
niędzy pożyczali, i w tej właśnie okoliczności szn- tychże osób jest całkiem bezzasadną: pozew ta- 
kać należy przyczyny wielkiego nieukoutentowania, ki mógłby być dopiero skutkiem regularnego 
jak ie  wywołało w Francyi fiasko polityki fraucu-1 procesu, lecz uprzedzać go nie może. Jak  w 
skiej w Mexyku. Cesarz Napoleon chciałby zatem [Neapolu zapewniają, udział kardynała d’Andrea 
wynagrodzić wierzycieli francuskich cesarstwa m e-1 w ogłoszeniu broszury zawierającej jego obronę 
xykanskiego, dlatego pragnąłby zbadać w Sale- przez adwokata Modesti, jest zmyślonym. Ogło- 
burgu, czyby rodzina Cesarska nie ofiarowała pe jszenie to pociągnęło, jak  wiadomo, za sobą are- 
wnej kwoty w tym celu. (Coś podobnego pisał Isztowania O. Carnellego i dymisyą samego O. 
już Journal des Dibats] wspomnieliśmy wczoraj IGigli mistrza pałacu apostolskiego; ale kardynał 
w przeglądzie o tern dosyć niedorzecznem żądaniu I d’Andrea ma być całkiem niewinnym tego przy- 
jeżeli pno w ogóle istnieje. P. Red). Ikrego wypadku. Zapytany z początku przez przy-

Deputacya węgierska wprawdzie tylko 25%  chylue sobie w Rzymie osoby, ażali się zgadza na 
ofiarowała na potrzeby wspólne, ale nie ulega kwe I wydanie rzeczonej broszury pokryjomu w Rzymie, 
styi, że zgodzi się ostatecznie i na większą kwotę, odpowiedział przecząco, nie tylko dla tego, że nie

chciał narażać przyjaciół swych na niebezpieczeń

Paryż 13 sierpnia.
siwa, ale również, iż obrona p. Modestego nie
trafiała do jego przekonania i nie podobała mu 
się jako zawierająca prośbę o amnestyą, którą 

Rozdanie nagród w szkole polskiej odbyło się I kardynał poczytywał za ubliżającą dla swej nie- 
i tego roku w przytomności inspektora rządowego I winności. Jednakowoż wspomnione osoby wbrew 
szkół i adjutants ks. Napoleona. P . Rcndu iuspe- kardynałowi samemu postanowiły koniecznie bro- 
ktor wyraził się jak jego poprzednicy: Polska nie szurę w Rzymie wydrukować z powodu, że wszy- 
może wyzwolić się o własnych siłach; niepodle- stkie pisma dotyczące sprawy owego purpurata 
glość jej będzie wynikiem sumienia E uropy; nim bywają sekwestrowaue na granicy rzymskiej, a 
to nastąpi, Francya będzie ojczyzną jej wydało- taką miarą publikacya owa nie mogłaby się była 
nych synów. dostać do rąk Kardynałów i biskupów zgroma-

Debaty zamieściły w dwóch numerach dłngi jdzonych w Rzymie na kanonizacyjny obchód 
list pana Prato, W łocha, napisany do p. Ziemiał- Kardynał d’Andrea żadnych z O. Giglirn mistrzem 
kowskiego, w sprawie prowiucyi Trydenckiej. I apostolskiego pałacu nie miał stosunków od cza- 

Rozjeżdżają się z Paryża królowie i książęta, su wyjazdu swojego z Rzymu, jakkolwiek przed- 
Króla Szwedzkiego odprowadził do dworca kolei I tern w ścisłej zostawał z nim przyjaźni. O. Gigli 
żelaznej ks. Karol Bonaparte; w. ks. Konstanty wyniesienie nawet swoje na znakomity urząd, ja  
wyjechał sam. Dziś przybywa król Grecki; z tej I ki piastował, zawdzięczał całkiem jemu. Pomimo 
więc przyczyny Cesarzowa uda się do obozu do- oieudziału swego w sprawie kryjomego ogłosze- 
piero d. 16go, zkąd wyjedzie z Cesarzem do Sal/.- uia drukiem dziełka p. Modestego, mistrz pałacu 
burga. Rząd stara się, aby podczas oddalenia się zniewolony był złożyć dostojeństwo i wyjecha 
Cesarstwa wszystko było wystawione w różowych już do klasztoru la Quercia pod Viterbo na resztę 
kolorach. Stosując się do rozkazu, dzienniki rzą- dni swoich. Zastąpił go O. Spada prokurator jene- 
dowe zapewniają o pokojowych usposobieniach raluy zakonu kaznodziejskiego. Proces O. Caruel- 
Prus i na dowód tego Monitor powtórzył ostatnie, lego jest na ukończeniu w Rzymie. Skutkiem wa- 
prawdziwie imperialistowskie artykuły Nordd. allg. runku odwołania przeszłości, jaki mu położono 
Ztg. Dobrze jednak wiadomo, że narzucenie Ho-1 kardynał d’Andrea nie myśli wracać do Rzymu 
landyi neutralności ze strony Prus jest prawdzi-[chyba na proces, którego żądał, i w którym sam 
wem i że jest następstwem traktatu zawartego się bronić zamierza. Zdaniem wszystkich, co go 
jnż r. 1864. Rzeczywiście Prusy raczyły zrobić widują, rozmowy kardynała Bą bardzo umiarko- 
tylko jedno ustępstwo: przyznać, że Europa pod wane; nie ma on nic przeciw Piusowi IX osobi- 
względem równowagi ma prawo bronić Danii.Iście, i powiada tylko, że Papież został oszukany 
O przerzuceniu się Prus na stronę Francyi niema I przez innych; ma przytem wielki żal do kardy- 
dotąd mowy. Mają o to starać się na zjezdzie I nała Antonellego, któremu stałą chęć zgubienia 
w Salzburgu Cesarzowie Francuski i Anstryacki. I siebie zarzuca. Broszura francuska p. n.: „Le Car- 
Utrzymuje się zawsze mniemanie, źe marg. Mou- j dinal d’Andrea" ogłoszona w Paryżu u Dentu, 
stier ani p. Rouber nie jadą do Salzburga, cho -|lubo  bezimienna, znana jest w Neapolu jako utwór 
ciaż przybędzie tam bar. Beust. Dzisiejsze Debaty I jednego z biskupów francuskich, nie zaś dyploma- 
wystawiają możebuą wagę zjazdu dwóch Cesa-1 ty jak  mylnie głoszono. Dodaję nawet, że autorem 
rzów i obracają ten zjazd przeciw Rosyi. Giełda I onej jest arcybiskup paryski. Jest to gorąca nie- 
korzysta z pokojowości organów rządowych i pod-1 zmiernie obrona kardynała d’Andrea i rękawica 
nosi się. Wczoraj podskoczyła o 45 centimów. rzucona sekretarzowi stanu i jezuitom. Autor pi- 
Rząd jednak prowadzi dalej uzbrojenia. W pułkach Isze, iż lubo sam należy do najwyższej hierarchii 
jazdy jest z 1000 koni i więcej zwykle niż ładzi. I kościoła francuskiego, widzi się jednak zmuszonym 
Rozmieszczenie koni u gospodarzy mało znaczy, I zataić swe nazwisko dla niezmiernego parcia, ja- 
bo liczba ich bardzo ograniczona. Cesarz nie myśli I kie stronnictwo nieliberalne w duchowieństwie 
rozwiązać Izby, dlatego że chce przeprowadzić Ifrancuskiem wywiera na liberalne, 
jak  najprędzej reorganizacyę armii. Pragnie on Z Rzymu donoszą o śmierci wdowy Ferdynau 
uzyskać od Izby taką reorganizacyę, która da I da II  i barona Verger, ministra bawarskiego. 
1,200,000 wojska. Stronnictwo pokoju obawia się
zawsze zmiany gabinetu i wejścia do niego ks. 
Persigny, uważanego za stronnika czynn.

Pożyczka rosyjska zaraz po jej podpisaniu sprze­
daje się ze stratą.

We września, podczas pobyto w Paryża Cesar-

Hraków 17 sierpnia. Od jednego z adjunk- 
tów sądowych galicyjskich odbieramy następujące 
pismo:

Do artykułu o adjunktach sądowych w Nr. 185
stwa Austryackich, ma przybyć lord Stanley i ma I Czasu zamieszczonego czynię następujące uwagi, 
zabawić ta parę tygodni. Do wielkich wad, jakim urządzenie sądownictwa

Głoszą, że d. 15go t  m. Monitor ogłosi jakieś w Austryi wogóle, a w naszej prowincyi może 
ważne zawiadomienie w formie listu cesarskiego, więcej jeszcze jak w innych podpada, należy mię- 
0  ile słychać, zdaje się że to zawiadomienie nie dzy innemi i tę zaliczyć, że szczupła liczba urzę- 
będzie politycznem i że ograniczy się na intere- dników przy sądach prawie w odwrotnym zostaje 
Bach wewnętrznych Francyi. Cesarz ma polecić stosunku do ogromu pracy, jak ą  sędziowie ci są 
ministrowi, do którego napisał czy napisze, aby obarczeni i jakiej podołać nie mogą. Dla tego są- 
wyprzedził prawa liberalne przedstawione Izbie i dy nasze muszą wiele bardzo ważnych czynności 
postępował liberalnie. (Jak  telegram doniósł, Mo- urzędowych poruczyć nrzędnikom podrzędnym a 
nitor z d. 15go b. m. nic takiego nie ogłosił, sekretarze rady niemniej i adjunkci sądowi, któ- 
Redak.). rzy właściwie z przeznaczenia swojego są proto-

P. Dano ma wkrótce opnścić Meksy k . . . .  jeżeli kólistami rady, spełniają wszędzie urząd sędziego 
nie zajdzie jaka  przeszkoda. Rząd będzie uciszał w skutek rozporządzenia władz wyższych, 
wszystko aż do nowego zebrania Izb. O ile są Co w chwili zaprowadzenia teraźniejszych są­
dzić można, przez ten czas zajmą tylko uwa- dów stanowiło wyjątek od prawidła, weszło w koń- 
gę publiczną Włochy. Baron Malaret ma dziś cu w taki zwyczaj powszechny, źe dziś sekretarze 
stanąć w Paryża i nie wróci już do Florencyi. i adjunkci przy sądach kolegialnych są stale sę- 
Aby utrzymać dobre stosunki z Rattazzim , rząd dziami, a między nimi a radcami sądów kolegial 
francuski poświęci pewnie posła swojego. Garibal- nych zachodzi ta tylko różnica, wyrażnem rozpo-
dziści rozpisują pożyczkę na wyprawę do Rzymn. 
Ma ona głównie posłużyć do zasłonięcia wsparcia 
pieniężnego otrzymanego od Prus i Rosyi.

N e a p o l  11 sierpnia.

Kardynał d’Andrea bawi ciągle w Neapolu i 
żyje na ustronia nie mięszając się bynajmniej do 
interesów świeckich ani do polityki. Zamieszkał 
nie w pałacu brata swego margrabiego d’Andrea, 
z którym jest oddawna poróżniony, ale w hotelu 
dalie Croeelle naprzeciwko dawnego królewskiego 
pałacu Chiatamone, i nie chciał się przenieść na 
prywatne mieszkanie, powiadając, iż postępowa­
nie jego w zajezdnym domu jest znane wszy­
stkim, i że w położenia swojern unika tym spo­
sobem potwarzy i zostaje niejako pod kontrolą 
publiczności. Jak  zapewniają dobrze uwiadomione 
osoby, kardynał miał zamiar udać się do Rzymu z niemi w częstych zostawał stosunkach, musiał przy- 
ua obchód wiekowej rocznicy św. P iotra i na ka- znać, że adjunkci sądowi w porównaniu z adjunkta-

rządzeniem ministeryaloem zawarowana, że oni 
nie mogą być prezydnjącymi, ani pierwszymi wo­
lantami przy końcowych rozprawach karnych, i 
że oni są taniej płatnymi sędziami, bo pobierają 
płacy rocznej po 525, 630, 735, 840 i 945 złr. 
w. a., kiedy radcy pobierają płacę po 1800, 1600, 
1400 i 1200 złr. m. k.

Źe ich wpływ przy sądach kolegialnych jako 
sędziów nie jest małoznaczącym, wynika z tego, 
że przy kolegium 5ciu sędziów zasiada zwykle 
3ech urzędników sądowych podrzędnych. Często 
głosy ich rozstrzygają nchwałę właśnie w wypad­
kach najważniejszych, w których się o większy wy­
miar kary rozchodzi, przy zwyczajnych zaś sesyach 
gdzie do powzięcia stanowczych uchwał tylko ko­
legium trzech sędziów jest potrzebnem, zapadają 
takowe najczęściej głosami tych podrzędnych i 
mało płatnych sędziów.

Kto więc przy sądach kolegialnych służył, lub

mi powiatowymi daleko większe znaczenie m ająlsnego wywyższenia z szkodą i dotkliwą krzywdą 
pod względem ważności i doniosłości czynności starszych urzędników.
urzędowych. I Taka jest sytuacya, którą p. Minister sprawie

Wyższe więc stanowisko adjunktów powiatowych dliwuści rozporządzeniem swojem stworzył, 
co do rangi i pensyi nad adjunktami sądowymi 
nie ma żadnej uzasadnionej podstawy, a wyszcze­
gólnienie ich na niekorzyść i z krzywdą adjunk­
tów sądowyc h przy sądach kolegialnych tern mniej I W ie c te ń  16 sierpnia. Dziś wieczór doszedł nas
da się usprawiedliwić, jeżeli się zważy, źe życie z dzienników wiedeńskich jedynie dodatek do De
i pomieszkanie w miastach powiatowych jest tań -\batty, nie zawierający wszelakoż nic nowego w 
szem, i że adjunkci powiatowi mają zapewnione dziedzinie spraw wewnętrznych monarchii. Z ko 
dochody z komisyi ex currendo odbywanych, gdy lei odbył się u ministra hr. T a a f f e g o  o b i a d  
tymczasem adjunkci przy sądach kolegialnych nic d l a  o b u  d e p u t a c y i .  O obiadach u ministrów 
tylko są pozbawieni tego źródła dochodów, ale Beckego, Gorovego i Lunyaya już pisaliśm y; dla 
nadto mieszkając w większych miastach nieró- tego o tym czwartym obiedzie nic dodać ni emo 
wnie większe od tamtych mają wydatki. żerny, bo i tam prócz wesołej pogadanki i zaba-

Pan minister sprawiedliwości przez wydanie wy, „wzajemnej wymiany myśli" i kilku pięknie 
rozporządzenia, zapewniającego adjunktom powia- brzmiących toastów, nic nowego nie zaszło i pe­
towym wyższą rangę i płacę, nie uwzględnił fak- wną jest rzeczą, że Węgrzy mimo uroczystych fe 
tycznego stanu rzeczy, chociaż adjunkci sąda kra- stynów ni piędzi nie ustąpią z zajętego przez się 
jowego w Krakowie w zażaleniu swem dokładnie terenu. Nie dziwimy się wcale, że Debatte znnżoua 
wykazali, że było 25 adjunktów powiatowych przeciągłemi opisami politycznych obiadów, w o- 
młodszych od adjunktów sądowych przy sądach statnim swym numerze oświadcza, że postanowiła 
kolegialnych, bo dopiero na d. 23 lutego 1867 nie podawać wiadomości o festynach, dopóki nie 
zamianowanych (kiedy między adjunktami sądów będzie mogła czytelnikom pewniejszych udzielać 
kolegialnych są  adjunkci od lat 12, 11, 10, 9, 8, faktów o naradach obu deputacyi. Zżyma się więc 
i t. d.,) że ci młodzi adjunkci wyższą rangę i pła- dziś Debatte na ową tajemniczość obrad, której 
cę tylko prostemu przypadkowi zawdzięczają; że niepraktyczność myśmy od samego początku wy 
dalej przeznaczeni przedtem do sądów powiatowych kazali i potępili.
adjunkci z tego przeniesienia nie byli wcale za- — Kwestya porozumienia się Niemców austry- 
dowoleni, żenp. dwóch takich adjunktów w skutek u aekich z Czechami i Morawianami żywo zajmuje 
silnych zabiegów uzyskało przeniesienie napowrót do umyBły. D z i e n n i k i  c z e s k i e  — a mówimy o 
sądów kolegialnych, przez to dziś stracili i rangę i tych, które się nie powodują ni namiętnością, 
płacę, jakaby ich nie mogła była chybić, gdyby ni rusomanią — oświadczają się po największej 
byli przy sądach powiatowych pozostali, czego części w z a s a d z i e  za ngodą, lub zajmują po- 
naturalnie przewidzieć nie mogli. stawę wyczekującą. Jeden z najbardziej poważa-

Pokrzywdzenie adjunktów sądowych na tem nych u stronnictwa narodowego dziennik, tj. praż- 
głównie polega, że przy połączeniu statusu adjun- ska Politik  podaje w dwóch ostatnich numerach 
któw przewidzieć nie mogli, że adjunkci przy są- listy — dotychczas bezimienne, w których autor 
dach powiatowych mogą kiedyś otrzymać wyższą się zastanawia nad wspomnioną kwestyą. Jest to 
rangę i płacę; nie starali się o przeniesienie do dopiero początek i ciąg dalszy, dlatego czekamy 
sądów powiatowych, nie chcąc się narażać na ko końca listów, aby je w całości ocenić i w głó- 
szta podróży, skoro sądzili, że przez to nic nie wnej treści czytelnikom podać. Dziś wspomnieć 
zyskają in utili et honorijico; zresztą uważanoby możemy, że świadczą one o wielkiej znajomości 
podobne żądanie za niedorzeczność, gdyż sąd stosunków, lecz widać tam pewien rodzaj żółci i 
wyższy przy nominacyach na adjunktów sądo- namiętności, której w tak ważnych sprawach uni- 
wych zwykł był do sądów kolegialnych tych kaćj należy. Do listów tych wrócić nam jeszcze 
adjunktów sądowych przeznaczać, których wy | wypadnie, 
szczególnienia chciał, a których to podobnem wy 
szczególnieniem tylko o straty przyprawił.

Gdyby było rzeczą jaw ną, że przez nominacyą I 
na adjnnkta powiatowego otrzyma się wyżsaą ran­
gę i płacę, byliby się adjunkci przy Sądach ko-

M  e x y  U.
Le Messager franco italien pisze:
Poczta przybyła z Vera-Cruz do Hawany pa-

i n f A h m  f r A n n n  o l r i m  T U J    i t •leg.alnych starali o posady takie, a miejsce ich rowcern francuskim „Lusianne" donosi, że muni- 
zajęhby m łodsi; natenczas me przypisywalibyśmy cypalność mexykafiska zamianowała komitet dla 
prostemu przypadkowi a prawdę powiedziawszy, podziękowania jenerałowi Porfirio Diaz w imienin; 
także i winie samego Ministerstwa, żedziś adjun- mieszkańców za opiekę, jaką miał nad n i m’ 
kci przy sądach kolegialnych niżej stoją w ran- w ci%gu oblężenia i po,oblężeniu. Komitet ten pod 
dze i płacy od adjunktów powiatowych, z których przew odnietwem pana Jose La Fraga pzyjęty zo- 
niektórzy me liczą tyle lat życia, co niejeden ad- 8tał przez jenerała. Tego samego dnia W y  me-
junkt sądowy lat służby, a z których wielu w kan- Uyk&ńscy złożyli się na 200,000 piastrów któ-
celaryach teraźniejszych adjunktów sądowych pra- rych dobrowolną, bezprocentową pożyczkę ćfiaro- 
ktykowało, i nauczycielom swoim wcale me do- wai; dowódzcy republikańskiemu. Pożyczka ta zo-
równywa. stała przyjętą i pokryła prawie całkowicie nieza-

Szkoda, jaka ztąd adjunktom sądowym urosła, płaconą gażę armii Diaza 
jest wielką i niepowetowaną; adjunkci powiatowi W d. 10 lipca prezydent Juarez przybył do 
dzisiaj już mają większą pensyą, do czego im pro- Tacubai w pobliża stolicy. Przygotowano mu owa- 
sty przypadek a me zas nga posłużył, bo, kiedy- U ę, iluminacye, luki tryumfalne! Chciano aby u- 
adjunkci sądowi mają stałej pensyi po 735, 630 „czystość była wspanialszą, niż kiedykolwiek w 
l 525 złr. w. a. z dodatkiem po 100 złr., dostali Mexyku.
adjunkci powiatowi po 840 i 735 złr., a ostatni Austryacy, którzy kapitulowali w Mexyku, wy 
z dodatkiem po 100 złr., którego przedtem adjun- jałani zostali w liczbie 700 do Puebli- w Vera- 
kci powiatowi me mieli, a który adjunkci sądowi Cruz zaambarkują się oni do Europy, ’w  Quere- 
w uwzględnieniu wyjątkowego położenia z inieya- taro uwolniono 300 żołnierzy w d. 9 linca z roz 
ty wy Rady państwa w celu częściowego wyró kazu jenerała Escobedo.
wnama wyrządzonej im krzywdy dawniej jeszcze | Przesyłka pieniężna opuściła Mexyk w d 7 li-
otrzymali. Gdyby zaś adjunkci przy sądach kole- pca z 750,000 talarami, przeznaczobemi do wy 
gialnych byli przeszli do sądów powiatowych o- WOzu. Poczty pełniące słnżbę między stolica i Ve- 
trzymaliby dziś stałej pensyii 840 złr w. a. lnb ra-Cruz krążą bez eskorty, i nie są bynajmnićj 
735 złr. w. a. z dodatkiem 100 złr., którą przy- napastowane. Prezydent Juarez postanowił wvte- 
padKiem adjunkci przy sądach powiatowych ode pić bandytów, którzy niepokoili gościńce 
brali nie byłoby przyszło do tak rażącej niespra- W d. 4 lipca, chorągiew mexykańska została 
wiedhwości, że adjunkt sądowy liczący 27 lat wywieszoną na wszystkich gmachach publicznych 
służby jest dzisiaj niższym w randze i płacy od w Mexyku, na cześć rocznicy niepodległości Sta-

wyzsza ranga w aaryerze urzęaniKa sądo- Mexyku, traktowani są z wielką względnośoią 
wego me jest rzeczą obojętną, pojmie każdy, któ- przez władze liberalne. Jenerał Diaz kazał kosztem

odpisy i m le  można, oryginały r. zkaz^w, zawia­
domień ltd. rzeczony eh władz cndzoziemskicL.

(Podp.) Francisco Marioz Voider 
Qaeretaro i San Luis di Potosi postanowiły, że 

gD. “,e dzJ elQi?e ‘ych miast nosić będą nazwę: 
„Placów 15 maja.“ Każde miasto rzeczonych Sta­
nów- wzniesie pomnik na cześć chwalebnego zdo­
bycia Queretaro przez armie republikanckie 15 ma- 
j a ._ Rzeczone pomniki mieć będą napis pamiątkowy: 
„Ujęcie arcyksięcia austryackiego i zdrajców któ­
rzy pomagali cudzoziemcom ustanowić monarchie 
w Mexyku przeciw woli ludności."

25^l'ipc8P0D Z ^ a8^ 'nStonu pisze P°d dniem

P. Barthemy pełnomocnik francuski otrzymał od 
p. liano, reprezentanta Napoleona III w Mexyku, 
depesze donoszące, że jest rzeczywiście więzio­
nym w stolicy Rzeczypospolitą. Żąda on, aby się 
oń me dopominano w sposób nieprzyjacielski lub 
wyzywający, będąc pewnym, że Juarez zaraz po 
swem przybyciu do Mexyku, wróci mu wolność.

Długie doświadczenie p. Dano w Ameryce hi- 
szpańskićj wielką daje wagę żądaniu, jakie wy- 
raża. J

rema wiadomo, że posuwanie się w sądownictwie rZądn naprawić cmentarz amerykański, który po- 
odbywa się stopniowo i powolnie, i że tam niema ei»ki w czasie oblężenia uszkodziły, 
skoków Adjunkci przy sądach kolegialnych są Najzupełniejsza spokojność pannje w Vera-Cruz 
dziś tak postawieni, że przy nowej reorganizacyi Zapewniają, że potrzeba było 7 dni dwom le 
sądów mogą zostać adjunktami sądowymi tylko karzom pp. Rivadaneira i Licente, aby zabalsa- 
z pensyą 900' i  800 złr., a ci, co mają dziś sta- m0Wać ciało Maksymiliana. Ponieważ kilka kul 
łej pensyi 735 i 100 zlr. dodatku, mogą zostać przeszyło jego żywot i grzbiet pacierzowy, operacya 
adjunktami sądowymi z pensyą 800 złr ; przeci- wielkich wymagała wysileń. Użyto egipskićj me- 
wnie przypadkiem tylko wykierowam adjunkci o- tody balsamowania. Bar. Maguus, pełnomocnik pra 
trzymają posady assesorów z płacą 1200, 1100 i 8ki, miał towarzyszyć ciała aż do Vera-Cruz. 
1000 złr., a jeżeli który adjunkt zostanie asseso- Dziennik ów mexykafiski ogłasza następnjący do- 
rem, postawią go po adjunktach powiatowych, „bo kurnent, zdolny wzbudzić oburzenie wszystkich 
ci mieli wyższą rangę i płacę, i dla tego im się Uczciwych ludzi przeciw tym, którzy podpisali go 
wyższy stopień jako starszym należy. przed śmiercią Cesarza Maksymiliana.

Ponieważ widoki takie są dosyć prawdopodo- 
bne, przeto p. Minister opóźnił rozporządzeniem Queretaro 17 maja.
swojem adjunktom sądowym karyerę o lat 10, Ekscelencyo! Zaciągi, jakie kazał nam podpi 
a może i szkodę im zrządził, która nigdy powe- sywać marszałek Bazaine; ukończyły się, ponie- 
towaną nie zostanie. waż cesarstwo upadło. Podpisani pragną, jeżeli

Źe p. Minister rozporządzeniem tem adjunktów W. Eksc. uzna to za stosowne, służyć w stopnia 
sądowych zdał na łaskę sądów wyższych, nie po- mają obecnie, pod chorągwiami wolności i 
cieszą to nikogo, bo obstając niezmiennie przy złożyć przysięgę nowćj sprawie, 
swojem rozporządzeniu okazał, że nie chce wy rzą- Zostajemy z najgłębszem uszanowaniem W. 
dzonej im krzywdy wynagrodzić; nawet propozy- Ekscelencyi najniższymi i najprzychylniejszymi 
cye przychylne ze strony sądów wyższych nie bę- sługami.
dą mogły być zawsze uwzględnione, a zresztą no- Ernest Roseville kapitan jazdy; Jan  Ricot po-
wy p. Minister nie będzie się nawet poczuwał do 
obowiązku złagodzenia staną rzeczy, którego on 
nie stworzył, a który nie będzie ustawą przewi­
dziany.

Jedynie u s t a w a  złe zmieniająca, może tu po- 
m ódz; adjunkci sądowi żądają nie łaski ale spra-

rucznik jazdy; Karol Schmidt kapitan jazdy, 
Feliks Dieffer porucznik jazdy: Eugeniusz' 
Bailly chorąży; Wiktor Nomel podporucznik 
jazdy; Paweł Guyon porucznik jazdy. 

Escobedo odpowiedział na to:
Naród nasz nie potrzebuje pomocy cudzoziem
od a hu ntrtum */ an> »:._____ i » i . i inwiedliwości, któraby im wyrządzoną krzywdę na- ców, aby utrzymać swoje wszechwładztwo 

grodziła. Zasługa, zdolność i lata służby niech stytneye; nie przyjmie on pomocy ludzi, którzy 
rozstrzygają o losie urzędnika, nie zaś prosty przy- przybyli przelewać krew jego synów w niespra- 
padek, bo tylko wtenczas rząd będzie pewnym wiedliwój wojnie, gwałcąc wszelkie zwyczaje ua- 
prawości urzędników, bo tylko wtenczas będzie rodów cywilizowanych, a nadto, gdy ich Rzeczpo- 
mógł na to liczyć, że ludzie zdolni poświęcą się spolita zmusiła złożyć broń przed sobą. Prośba 
urzędowi publicznemu, którego dziś ile możności zatem nie może być przyjętą.

. . . . . .  k • . . .  . „  (Podp.) Mariano Escobedo.
Żądali adjunkci sądowi, aby im p. Minister w Następujący okólnik został ogłoszony w San Luis 

razie niemożności zrównania ich z adjunktami po- di Potosi w d. 13 czerwca: 
wiatowymi, pozwolił oświadczyć się, czy chcą po W celu zebrania wszystkich potrzebnych doku- 
zostać przy sądach kolegialnych, czy też przejść mentów do historyi interwencyi francuskićj i cu­
do sądów powiatowych; aby zaś nie narażać skar-dzoziem skiego panowania, obywatel gubernator 
bu na koszta podróży, gdzieby takowe wynagro- wzywa was do wyszukania świadków najgodniej- 
dzić należało, mógłby p. Minister pojedyńczych szych wiary samieszkałych w mieście waszem. 
adjunktów powiatowych pozostawić przy gremium, Zbierzecie zeznania odnoszące się do czynów bar 
a adjunktom z mniejszemi pensyami, pozostawio barzyńskieb, niesprawiedliwych i despotycznych 
nym w tym razie przy sądach powiatowych, nie popełnionych przez Francuzów; czyli tak zwane wła'- 
byłoby się wyrządziło krzywdy,bo byliby z mniej- dze cesarskie. Wysłuchacie opowiadań ich ofiar i 
szemi pensyami do sądów powiatowych mianowa- wszystkich tych, którzy stali się pastwą ich gnie- 
ni, a po uczuciu wrodzonej im sprawiedliwości wu. W innych miastach waszego powiatu, prezesi 
należało się spodziewać, że nie pragnęliby w ła-|rad  municypalnych zbiorą owe dokumenta • dadzą

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 17 sierpnia. Prezydyum Magistratu wy­

dało następujące ogłoszenie:
W dniu 18 b. m. i r. w niedzielę 0 godzinie 10 

rano, jako w dzień urodzin Najjaśniejszego Pana od­
będzie się nabożeństwo w kościele N. Maryi Panny.

Już o godzinie 5tej zrana dane będą z tego powo­
du 72 wystrzałów armatnich z góry Zamkowej a 
strzały te tak podczas nabożeństwa, jak  i po południu 
o 2ej powtarzane będą. —  Zwraca się właścicieli do­
mów, Zamkowi przyległych, uwagę, by w celu zabez- 
bieczenia swych okien, trzymali je  podczas strzelania 
otworem.

Kraków dnia 17 sierpnia 1867.
Prezydent Miasta 

Dietl.
—  Donieśliśmy już dawnićj w piśmie naszem, że skut­

kiem wstrzymania wypłaty dochodów pobieranych przez 
tutejsze duchowieństwo z dóbr i kapitałów w Królestwie 
Polakiem, będących własnością bądź kapituły kate- 
dralnćj krakowskiej, bądź różnycb kościołów i zgro­
madzeń klasztornych, fundusze duchowieństwa tutej­
szego znacznie uszczuplone zostały. Komisya mięszana 
z pełnomocników obu rządów austryackiego i rosyj­
skiego, rozpoczęła w tój sprawie tego lata czynności 
w Warszawie. Rezultatu ich nie rychło spodziewać 
się można. Rząd tutejszy przeto ze względu na poz­
bawienie kanoników katedralnych kapituły krakow- 
skićj większćj części funduszów, a to tak dalece, iż 
nie było podobna utrzymać się im ze szczupłćj reszty 
dochodów, przeznaczył im płacę tymczasową dodatke- 
wą, tak aby każdy kanonik pobierał z dochodów 
przywiązanych do jego kanonii łącznie z dodatkiem 
skarbowym 1,000 złr. rocznie, zaś prałat kapituły 
2,000 złr. Po zaborze majątku kościelnego w Króle­
stwie Polakiem, kanonicy katedry krakowskićj mieli 
zaledwie od 300 do 700 złr. dochodu, w miarę tego, 
jak  fundusze którćj kanonii były lokowane tu lub 
w Kongresówce. Stósownie więc do tego, dodatki rzą­
dowe wynoszą dla każdego kanonika po kilkaset złr,

— Wczoraj umarła tu w przejeździć po krótkiej 
chorobie p. Zofia z Pstrokońakioh Kamocka, obywatelka 
- Królestwa Polskiego, lioząc lat 24.

— Namiestnictwo galicyjskie wydało obwieszczenie 
pod d. 9 sierpnia, ogłoszone w Gazecie Lwowskiej

d. 16 sierpnia, ostrzegające, aby ze względów na 
cholerę panującą na drodze do Częstochowy, a któ­
rędy udawać się zwykli odpustowi pielgrzymi, publi­
czność zechciała wstrzymać się od zwiedzania odpu­
stów w Częstochowie i Kalwaryi Zebrzydowskiój. 

Ponieważ odpusty rzeczone skończyły gję d. 14 
m., więc ogłoszenie ich w Gazecie Lwowskiej we 

dwa dni póżniój, na nic się nie przydało, ale też i 
zakaz podpisany we Lwowie 9go nie mógł dojść do 
wiadomości publicznój po wsiach i miasteczkach w na- 
szćj okolicy, skąd lud wychodzi na odpust kilkoma 
dniami wprzódy. Zresztą zamieszczanie ogłoszeń tego 
rodzaju w Gazecie Lwowskiij, w przypuszczeniu, że 
dojdą one do wiadomości publicznój w naszych stro­
nach, świadczy jedynie o tem, że Namiestnictwu we 
Lwowie nie wiadomo, że Gaz. Lwowska znaną jest 
w Krakowie i w zachodnich obwodach jedynie w bió- 
rach rządowych. Co do cholery, tój nie ma na drodze 
z Krakowa do Częstochowy.

— Pruski Staats-Anzeiger z d. 14 sierpnia do­
nosi, że wedle ogłoszenia ck. austryackiego konsula 
eneralnego w W arszawie, w skutek wyższych roz­

porządzeń, nadal dozwolone będzie podróżnym za 
zwykłemi paszportami przebywać wszystkie komory 
graniczne Królestwa Polskiego; dotąd bowiem na wielu 
komorach przepuszczano tylko za kartami legitymacyj- 
nemi na 8 —14 dni, co wielce tamowało ruch wszel­
ki. Przez komory nie mające dostatecznie uorganizo- 
wanych urzędów celnych, niewolno podróżnym prze­
wozić z sobą nic prócz najpotrzebniejszego pakunku 
osobistego a robotnikom narzędzia do pracy na któ­
rą wychodzą.

W kilka dni za zmarłą królową wdową Nea- 
politańską, Maryą Teresą, poszedł najmłodszy jój syn 
Januaryusz książę Caltagirone, który zapadł był zaraz 
z matką swoją na cholerę w Albano. Umarł on d. 
13go b. m. wieczór. Książę Januaryusz miał lat 1 0 '/ , .  
Siostra jego Marya Pia, która również przebyła cho­
lerę, zupełnie wyzdrowiała.

— Piszą nam z Paryża o żuawie, o którego za­
dziwiających lekach donosiliśmy już dawniej w dzien­
niku naszym:

Cudowny Żuaw znowu na scenę wraca, i tą razą 
z większą daleko sławą, i pewniejszą niż dawniej. 
Pokazało się, że taki tłum ludzi zawsze oblegał ko­
szary w Wersalu, gdzie on z batalionem stoi, iż w koń­
cu władza wojskowa dozwoliła mu dwa razy na ty­
dzień do Paryża przyjeżdżać. Re razy z koszar wy­
chodzi, wnet chorzy, kalecy, zastępują mu drogę, a on 
samem dotknięciem leczy. Powtarzam com słyszał 
wczoraj od opowiadającego naocznego świadka, jedne­
go z szefów biór Rotsohilda. Za pomocą znajomych o- 
trzymał on numer, aby być przypuszczony w dzień 
przyjazdu żuawa do Paryża, do izby na ulicy Cha- 
ronne Nro 80. Chory szef może mieć lat 50 z góro 
i z pracy, a więcej jeszcze z użycia różnych wód i 
maści bardzo podupadł na oczy. We czwartek żuaw 
- W  M °  godzinie 4tej po południu; poszedł tedy
0 2ej, aby nie chybić, a już zastał przed domem peł­
no ludzi i powozów. C zek a ł aż do 5tej; nareszcie 
wszedł żuaw w swoim mundurze, spojrzał wokoło, a 
przystąpiwszy do jednego klienta, dotknął go w pier­
si i rzekł tonem surowej łagodności: „Jesteś pan cho­
ry na piersi; w y jd ź , wyleczony jesteś." Dalej widzi 
człowieka z ręką sparaliżowaną: „Podnieś rękę." — 
„Ależ nie mogę. „1'oduiea, mówię, jeszcze, jeszcze!"
1 wziąwszy go za ramię, rękę mu aż na plecy zało­
żył, potem na powrót ją  zwrócił: „Wyjdź pan, jesteś
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zdrów!“ Przyniesiono człowieka z pokurczonemu no-{mu nic nie skradziono w jego nieobecności." Dlatego 
gami. Rzecze mu żuaw: „Schyl się!“ — »Nie mo-jumówił się z Szlachtą, przyprowadził tegoż aż pod 
gę.“ _  „Ah, nie możesz“ — i położył mu rękę na kryminał w Krakowie, gdzie go dozorca więzienny

, •_ ------ ,— , _• — a law** nnmot.Aiu 'przyjął i do każni odprowadził.
Gdy się to wszystko wydało, Stachnik odsiedział 

naturalnie owe 4 miesiące, na które był skazany, ja-

głowie, przycisnął go do ziemi: „A teraz, powstań!1 
i wziął go pod ramię, podniósł; ten stanął na nogach 
a żuaw po swojemu: „W ychodź pan, jesteś wyleczo
ny“ ; i ten odszedł o swoich siłach ze zdumieniem ko majętny gospodarz zapłacił dwa razy koszta kary 
wszystkich przytomnych. Przyszła kolej na naszego tj. za siebie i za zastępcę przeszło 62 złr.; prócz te- 
cboKgo: „Cierpisz pan na oczy, lekarstwa przyczyną go jeszcze nie odsiedział 8 miu dni w policyi. j
tego" i odszedł. W końcu odeszli prawie wszyscy, Obwinieni ani na chwilę nie przypuszczają, aty
ledwie trzy czy cztery osoby zostały; jedna z nioh pyta: przez to co złego zrobili. Sąd atoli był innego zda 
„Czyż ja wyzdrowieję?" — „Ależ powiedziałem, że nia i skazał za oszustwo Józefa Stachnika na 6 ty- 
wyzdrowiejesz." To ośmieliło szefa także pytanie mu godni z jednym postem co tydzień, zaś Józefa Szla- 
zrobić. Na to odpowiedź odebrał: „Nie powiem panu, I chtę na 4 tygodnie więzienia, 
że się wyleczysz, może ci się jeszcze pogorszy." P ie-1 Pres. Przyjmujecie ten wyrok ? 
niędzy od nikogo nie bierze. Powiadają, że jakiś bo- Osk. Sz l a  c h t  a: kto mi za to zapłaci, jak będę 
gaty pan, za to że go wyleczył, ofiarował mu 2 0 ,0 0 0 1 siedział? (śmiech). — (Namyśliwszy się chwilę). No 
franków, ale żuaw ich nie przyjął. Powiadają także, przyjmuję, ale dopiero później.
że w przeszły wtorek trzech lekarzy było delegowa- Osk. S t a c h n i k :  Przystaję, a l e  dopiero w Grudniu 
nych, aby się przekonali, czy istotnie osoby szukające tu przyjdę.
rady, są dotknięte chorobą; a wyszli z przekonaniem, Wypadek niniejszy także pod względem prawnym 
że wszyscy byli chorzy. To jednak tylko ze słyszenia jest nader zajmującym; żałujemy, ,'ie przy rozprawie 
powiadał szef, więc nic pewnego niema; nie ulega je-1  nie było obrońcy, bo byłaby się zapewne wcale cie- 
dnak wątpliwości, że od nikogo pieniędzy nie bierze, I kawa wywiązała między prokuratoryą a obroną dy- 
że nikomu nie pozwala mówić o swej chorobie, co mu I skussya.
dolega, ale sam o niej pierwszy mówi; że jest nad­
zwyczaj opryskliwy, w słowach skąpy, i nie szuka. . „
ani chluby ani podziękowania. To też każdy uzdro- Pj e c h a l i  do Krakowa od 16go do 17go sierpma.
wiony musi odchodzić, nie podziękowawszy. Jeżli HOTEL SASKI: W T. LSbecke kupiec z Jerozo- 
to zajmować może publiczność waszą, to powtórzcie;! Paulina Rog8 włańcicjelka dóbr z Wiednia, Ro- 
* ja tylko ręczę, że co do słowa spisałem, com słyszał. b(jrt hr> Rome|i właściciel dóbr z Mołdawii, Zofia hr.

— W Bordeaux nastąpił d. 9 sierpnia wieczorem I p redrowa właścicielka dóbr ze Lwowa, Ludwik Bo- 
pożar skutkiem zajęcia się nafty. W domu niejakiego ggcki % Krze8Z0Wjc ksiądz Antoni Brylczyński z 
Huarta trudniącego się sprzedażą lamp i nafty, znaj- WarMaWy, August Sabiński z Galicyi, Karol Bawłow- 
dował się w piwnicy sklepionój skład nafty. Wieczo- . Qgli . Jan Łazjkowski z Galicyi, Maurycy 
rem chłopiec 121etni zeszedł ze światłem do piwnicy. Weimer ^  z Wiednia
W kilka minut potem wybuchł płomień. Straż ogmo- H0TEL POLLERA: Antoni Weil kupiec z Wie­
wa, wojsko i obywatele przybiegli na pomoc. Od go- L  . Włady8,aw hr< Bobrowski właściciel dóbr a Tar. 
dżiny pracowano nad ugaszeniem ognia, gdy naraz j  R pichler k iec % Wiednia Jnliu8Z He
rozległ się huk straszliwy, sklepienie piwnicy wyle ni8ch’ nrz?dnik z Biały, Stanisław Ośmi.łowski z Kon- 
ciało w powietrze, a wszystkie towary i 8Przęty ówki vAlek8ander hr gtecki wła6ciciel dóbr z Gło-
w sklepie Huarta nad piwnicą będącym, tudzież cegły * Karoiina Memrer z Białći. Teodor Sachs kuniec

niem się do opinii pierwotnej zwrócić uwagę c. k. 
Ministerstwa jedynie co do tabel redukcyjnych wzglę­
dem miar polskich i wiedeńskich samo przez się do­
dać s!ę mających i pod względem zastrzeżenia termi­
nu do wprowadzenia nowych ustaw koniecznie potrze­
bnych.

Nad projektem p. Leona H e u m a n n a  o zawiąza­
niu spółki wywozowej na mąkę z młynów parowych 
galicyjskich i utworzeniu zagranicznych konjunktur 
handlowych do łatwiejszej sprzedaży tejże w han­
dlu hurtownym, przechodzi Izba do porządku dzien­
nego —  zastrzegając sobie możliwy rozbiór kwestyi, 
gdyby p. Heumann przedłożył uzasadniony projekt i 
kalkulacyę Rentowności z prośbą o zastanowienie się 
Izby nad podobnóm przedsiębiorstwem, do którego 
proponujący na teraz tylko luźną myśl podaje.

Przedstawione Izbie uwagi b. Inżyniera p. S t u m- 
r e i c h a o konieczności naprawy gościńca z Tarno­
wa na Zakluczyn i Paleśnicę do Nowego Sącza, po 
służyły do uchwały: że nie tylko w sprawie tego, ale 
wszystkich w ogóle gościńców należy przedstawić 
zbiorowe zabiegi Izby i przedłożone do dżwignienia 
stanu komunikacyj krajowych rozliczne projekta, upra­
szając Wydziału krajowego o rozbiór tychże z kolei

o zatrudnienie ludności w okolicach powodzią do­
tkniętych właśnie przy naprawie takich komunikacyj 
z nastręczeniem im potrzebnego zarobku.

Na tern posiedzenie po oddaleniu się dwóch członków 
skutkiem niekompletu zamknięto, a mniej ważne przed­
mioty do przyszłego posiedzenia odłożono.

i kamienie sklepienia i odłamy ścian wpadły w tłum 
ratujących, raniąc i zabijając. Konie od sikawek prze- I Freund” l ) r  m ed .T  Kijowa 
rażone hukiem zerwały się i rzuciwszy się między 
ludzi na ulicy, wielu z nich poprzewracały i pora 
niły. Zabitych było kilku, rannych liczono przeszło 
150; z tych kilkunastu w stanie niebezpiecznym. Z po­
między rannych, największa jest liczba żołnierzy i 
pompierów, kilku oficerów i kilku urzędników poli- 
cyjnych, reszta cywilnych. Rannych umieszczono po 
szpitalach i po domach prywatnych. Jeden z sąsia­
dów domu, który uległ katastrofie, nie chciał otwo 
rzyć bramy, gdy chciano wnieść ciężko rannego. Lud

gowa, Karolina Menger z Białej, Teodor Sachs kupiec 
ze Lwowa, August Schiller aptekarz z Jasa, Adolf

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gazecie LwowskiSj.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd krakowski Karolinę i Zy 
gmunta Kępińskich o nakazie zapłacenia Ignacemu 
Mażkowi 500 złr.; kurator Dr Altb.

 j   ____  t__ _____ o______ L i c y t a c y e :  W d. 13 września i 11 pażdzier-
wyłamał drzw fV zniszczyl mu mieszkanie, tłukąc i lnika sprzedaż w Złoczowie połowy dóbr Żukowy, cena
rozbijając wszystkie sprzęty.

Późniejsze doniesienia wykazały powód wysadze­
nia piwnicy w powietrze. Gdy wybuchł płomień z pi 
wnicy, zatkano wszystkie otwory, a za nadejściem 
straży ogniowćj, wpuszczono prąd wody do piwnicy 
i ugaszono pożar. Wtedy otwarto drzwi i kilku pom­
pierów spuściło się do piwnicy, lecz zaledwie zeszli 
na dół, gdy wybuch nastąpił. Okazało się, że para 
wody apuszczonćj do piwnicy łącznie z parą kamfiny 
rozsadziła piwnicę. Cesarz przeznaczył 5,000 fr. na 
wsparcie rannych; składki w Paryżu i departamen­
tach tudzież w Bordeaux, przyniosły już znaczną 
kwotę.

—  Dzień 16ty sierpnia pogodny. Ciepło w cieniu 
doszło do -4- 20°,4 od -f- 8°,0. Wiatr do wschodnie

wyw. 18567 złr. 27 c.

gospodarstwo, prcemysl i handel

Kraków 16 sierpnia. Z powodu święta uro­
czystego, niebyło wczoraj targu na granicy Królestwa 
Polskiego i nie zwieziono tam nic zboża.

Dzisiaj na targu krakowskim nie mogło być z tej­
że przyczyny znacznego ruchu, albowiem nie nadeszło 
wczoraj zboże z Barana i Michałowic od granicy, 

najbliższych tylko okolic Krakowa przywiezionoZ
małe partye, lecz te nie mogły dawać podstawy dla 

go zbliżony. Barometr do 10 godziny wieczór opadł wieikjeg0 targu. Żyto nowe płacono po złr. 7*70,
J  (I r\ 11 ,  n  a- a    A    *_ -  J  A .n -H .. m n lrn  NrvTCTra I I    — — -m . X-V - K /\  *1 A . J-* A  

fnął bil, tyczący się otwarcia parków publicznych 
dla zgromadzeń ludu.

F l o r e n c y a  14 sierpnia. Rattazzi wyjechał 
wieczorem do Valdieri, aby przedłożyć królowi 
do sankcyi ustawę tyczącą się dóbr kościelnych.

K o n s t a n t y n o p o l  14 sierpnia. Na przemowę 
wielkiego wezyra po powrocie sułtana, tenże od­
powiedział: Uczucie obowiązku bronienia dobra 
wszystkich poddanych i zabezpieczenia takowego, 
zaczerpnęło nowej siły w przyjęciu, jakiego do­
znałem u wszystkich obcych rządów i narodów(ti 
przybrało na siebie cechę świętego długu. S tara­
niem mojem przeto będzie tak  jak zawsze zajmo­
wać się postępem publicznego wychowania, roz­
szerzeniem handln, dzielną organizacyą siły ludu 
i rozwinięciem kredytu.

K o n s t a n t y n o p o l  15 sierpnia. Od wczoraj 
obiega wieść o zmianie ministeryum. Idzie podo­
bno o zamianę posad między Aali paszą i Fna- 
dem paszą.

do 328“',75 , potem postępując do góry wskazywał 7.80> 7  9 0  do 8 ; stare od 8-40 i 8-50 do 8-60 za
dnia 17go sierpnia o godzinie 6 tćj rano 329“-,60; L g 2 f. wied. Starćj pszenicy nie widziano wcale na
termometr zaś -f- 9°,2 R. targu; natomiast nowój przystawiono nieco w bardzo

  y? niedzielę dnia 18go sierpnia, Śgo Jacka wy-1 pięknym gatunku, w ziarnie białem i suchem, i tako-
znawcy, w poniedziałek dnia 19go sierpnia, Śćj Be- Wą natychmiast rezebrali między siebie tutejsi mącz- 
nigny panny i Sgo Sebalda wyznawcy. j nicy, płacąc ją  po zlr. 12*30 do 12 50 i 12*60.

Pszenica banacka tutejszego zbioru po 12*20 do 12‘40
za 172 f. wied. Owies tak nowy jak stary bez po-
kupu. Żądano za nowy po złr. 4*10 do 4 20, za sta­
ry po 3*40, 3*50 do 3*60 za cetnar wied. Jęczmień

Sprostowanie.
Nie z sześciudziesiąt lecz z trzydziestu członków 

składa się jak wiadomo deputacya obu części monar I*' rfr."6*30,76*40 do 6*50 za 142 f. wied. Rzepak
- l : :  a. •_a. . a  1 z każdói Rtrnnv Pr*#* n m v lb  i i h  nrk A^  10 — — ____ M.4 n«ilm i anchii, to jest po 15 z każdćj strony. Przez omyłkę od zh/  11.50) n .7 5  do 12 w miarę gatunku i su 
przeto wydrukowano wczoraj w artykule wstępnym | cbości>
liczbę 60.

U p r a w y  S ą d o w e .
K rak ów  d. 17 sierpnia.

P r e z y d u j ą c y :  Ciechanowski; s ę d z i o w i e :  Fiał- 
kiewicz, Ettmayer; p r o  t o k ó l i s t a :  Lipka; Z.
p r o k u r a t o r a :  Spławiński

(Pojęcie wolności u ludu naszego.) Z małćj, krót 
kićj rozprawy mamy dziś zdać sprawę, lecz przed- 
miot jój jest wcale oryginalnym.

Zwracaliśmy już nieraz uwagę na niski stan oświa­
ty włościan w Galicyi; nie mają oni — z małemi tyl-

S p r a w o z d a n i e

I z publicznego posiedzenia Izby handlowo-przemysło- 
|wej krakowskiej, odbytego dnia 31 lipca pod przewo­

dnictwem
P r e z e s a  W. K i r c h m a y e r a .

Obecni członkowie: A. Gumplowicz, Jahn, J. A. 
i John, Mendelsburg, Mendelsohn, Niklewicz. Komisarz 
rządowy p. L. Płaziński. — Ref. Sekr. Dr Weigel.

Po odczytaniu i przyjęciu bez uwag protokółu po­
przedniego posiedzenia, odczytano reskrypt o. ir. mi­
nisterstwa handlu z uwiadomieniem o przeszkodach

ko wyjątkami— żadnego poczucia godności ludzkiój, I jakie dotąd utrudniały zaprowadzenie ambulansów po 
żadnego pojęcia, jak wielkiem dobrem jest wolność cztowych na kolei galicyjskiej i z przyrzeczeniem u 
i swoboda. Dla tego czytelnik polski nie będzie t a k  rządzenia takowych, skoro tylko stosunki skarbowe ni 
dalece zdziwionym jeśli usłyszy, że jeden chłop od to zezwo ą. , ,
siedział za drugiego karę c z t e r o m i e s i ę c z n e g o  Podpis firmy p. Klementyny Homolaczowej za huty
c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  n i e  z  p r z y j a ź n i ,  l e c z  za wyroby żelazne zakopańskie, tudzież upoważnionego 
umówioną kwotę 15 złr prokurzysty tejże p. Edwarda Homolacza przyjęto do

Dnia 9 pażdz. 1862  r. tutejsza dyrekcya policyi ska- wiadomości 1 uchwalono udzielić pierwop.sy filii ban- 
zała Józefa Stachnika na 8 dni aresztu za odśpiewa- ku narodowego wiedeńskiego w  Krakowie. Sąd kra­
nie pieśni polskich; Stachnik wyrok ten przyjął, a l e  kowski zawiadamia o protokółowaniu firmy Izraela 
powróciwszy do domu prosił Józefa Szlachtę aby go W o r t  s m a  n n a  na burtowny handel spirytusu 1 wó 
zastąpił. Józef Szlachta, biedny wyrobnik zgodził się dek; o zniesieniu postępowania ugodnego co do ^ k ó -  
na to za 2 złr. Poszli razem do policyi a komisarz ba G e i s l e r a ;  (skutkiem trauzakcyi z w ierzycielam i) 
Szlachtę zamiast Stachnika do aresztu odprowadzić tudzież o upadłości majątkowej W olfa D . A  g  a t s  t e 1 n.

‘  I T T .L m j t ln n n  n ł/n A T D n in  ilA  TOCA

A g i
Uchwalono *stósownio do tego sprostowanie księgi fir-kazał. .

Dwa miesiące póżnićj, bo już 16 grudnia 1862 mowej i spisu Upadłości.
Stachnik wyrokiem tutejszego sądu karnego skazanym Podanie inżyniera cywilnego p. W. Kołodziejskiego
został na 4  miesiące ciężkiego więzienia, zaostrzone- o oględziny komisyjne sprowadzonego z Berlina sie­
go jednorazowym w tygodniu postem za zbrodnię wnika „Wiktorya" poprawnego wyrobu Schneittlera 
ciężkiego obrażenia ciała i *nowu Stachnik wyrok et Gomp. w Berlinie 1 0  poparcie skutkiem tego proś 
przyjął, będąc pewnym że znajdzie zastępcę. Rze. by petenta o uwolnienie od cła wchodowego, uchwa 
czy wiście Józef Szlachta za 15 złr., które w trzech łono przydzielić członkowi Izby p. L. Zieleniewski* 
ratach otrzymał od Stachnika poszedł w towarzystwie mu do zaopiniowania i przybrania do komisyi p. M 
t o  oatetufcgo k “» .  i p rM  4 ». 1.  P™<W™ 6
pieniądze dźwigał ciężkie kajdany! . w  M n ” 5 ----

Dopiero przy rozprawie ostatecznćj, j»M m i a ł i  ----- — ----- -------. „  -
że sam Stachnik o zbrodnię podpalenia, jeden z świad- przesłać do c. k. ministerstwa handlu sprawozdań 
ków zdradził go, że w ten sposób kar swoich n ie  urzędowe i wyjednać przy tej sposobności pochwałę 
odsiadywał Prokuratorya podniosła tę sprawę i oskar- dla przewodniczącego w komitecie wystawy p. Józefa 
ża obu włościan o oszustwo. B er gera;  tudzież wykazać zasługę towarzystwa prze

Dosyć naiwnie tłómaczą się obwinieni. mysłowego w dżwignieniu szkoły tkackiej i wyrobić
Józef Szlachta jest bowiem przekonanym, że t o  b y ł  pochwalne uznanie dla przewodniczącego Dra P r e i -  

czysty zupełnie interes, zwłaszcza, że się w policyi i a 1 e r a  i wiceprezesa tegoż towarzystwa Oskara GUI
kryminale przedstawił jako Stachnik, a wszędzie g o l c h e r a .

zyjęto jako takiego Co do zaryBU nowej ustąwy o miarach i wagach
Józef Stachnik zaś'myślał, że to wszystko jedno, wedle cystematu francuskiego wprowadzić się mają
o siedzi w więzieniu. Przyprowadziłem Szlachtę cych, członek Iżby P- Men de u rg  czyni uwagę 

do policyi" -  ^ -  ” 1- nn został, a j al że „otrzeby wysadzania na nowo komtsyi ao

Wiedeń 15 sierpnia.

zjj: Wiadomą jest rzeczą, 4e stan naszych finan­
sów jest opłakanym. Ostani promyk nadziei zni­
knął od czasu, gdy p. Becke w mowie swojej n e 
umiał podać środka innego zbawczego, jak  pod 
niesienie wykształcenia ludowego, które przyczy­
nić się ma do polepszenia dobrobytu. Rada ta nie 
jest wprawdzie now ą, ale kosztowną i wymaga 
długiego bardzo czasu, aby była urzeczywistnio­
ną. Niedobór tymdiasem zwiększa się w sposób 
zastraszający, a dochód z podatków maleje coraz 
bardziej. Położenie to długo trwać nie może i o- 
statecznie prowadzić musi do katastrofy.

Cóż począć? Gdzież nadzieja ratunku? Mamyż 
uciekać się do bankructwa? Przy obecnych sto­
sunkach i ten środek nie dopisuje. Wiadomo 
wprawdzie, że Węgrzy naglą do użycia tego środ­
ka, i słusznie, jeżeli uwzględnimy ich stanowisko. 
Dopóki ugoda finansowa nie przyszła do skutku, 
dopóki zatem Węgrzy nie przyjęli na siebie czę­
ści długu państwa, bankructwo nie da im się wię­
cej we znaki, jak każdej osobie prywatnej, a da­
leko mniejsza kwota przypadnie na nich przy no­
wym rozdziale. Czy zaś państwo zyska na ban­
kructwie? Wcale nie;  albowiem dopóki stosuaki 
nasze nie są całkiem uporządkowane, dopóki 0 - 
soby prywatne nie nabędą przekonania, że obii- 
gacye państwa posiadają w samej rzeczy wartość, 
jaką im przy redukcyi przyznano, dopóki pań­
stwo nie zdoła czynić zadość zobowiązaniom swo­
im —  w monecie brzęczącej — , dopóty nie ma mo­
wy o zaufaniu. Jakżeż bowiem można ufać pań 
stwu,  które narażone jest ciągle na nowe stra­
ty , państw u, którego Btosunki wewnętrzne nie 
są wcale uporządkowane, w którem ugoda może 
się wprawdzie udać, ale może i nie udać się; pań­
stwu, które znajduje się w przesileniu śród nowych 
eksperymentów. Po zawartej ugodzie bankructwo 
miałoby lepsze widoki. Obligacye nasze stoją z a ­
zwyczaj 3 0 — 40%  niżej wartości nominalnej; je 
żeli obligacye te zredukowane zostaną do warto­
ści według kursu, a państwo zdoła wartość za 
iłacić zaraz w monecie brzęczącej, to kapitalista 
przedewszystkiem nic na papierze nie traci. Nie­
mniej stosunek odsetek nie byłby tak dalece nie­
korzystnym, gdyż 3 %  w srebrze miałyby np. tę 
wartość co 5  problematycznych reńskich w papie 
rze. Za pewnik przyjąć można, że przed przy 
wróceniem waluty nie ma ocalenia w bankructwie, 
itóre nie tylko pod względem finansowym, ale i 
lolitycznym jest niebezpiecznem; gdyż katastrofy 

tej wywołać nie m ożna, zanim zagranica po za­
warciu ugody wewnętrznej nie będzie przekonaną o 
żywotności Austryi. Któż teraz może wiedzieć, ja ­
ką postawę przyjmie zagranica wobec bankructwa; 
bez kredytu, bez wiary i zaufania już po ro- 
tu może równalibyśmy bankrutom — żebrakom, 
dołożenie zaś nasze byłoby gorsze, byt nasz je ­

szcze bardziej zagrożony, jak  przedtem.
Uwzględniając ważne te okoliczności p. Becke. 

itóry przytem zdaje się mieć wielkie uszano 
wanie dla ustawy o odpowiedzialność ministrów, 
nie myśli wcale o bankructwie, i w r a d z i e  mi ­
n i s t r ó w  p o z o s t a n i e  s w o j e  w u r z ę d z i e  
c z y n i ł  z a l e ż n e m  od  z a n i n c h a n i a  t e j  my- 
ś 1 i. Dopóki więc p. Becke jest m inistrem , nie 
trzeba się obawiać bankructwa. Szuka on środ­
ków ocalenia i wynalazł projekt przywrócenia 
jednej stopy czynszowej dla całego długu państwa 
austryackiego i zamiany długu państwa w dług 
dochodów skarbowych. Projekt ten przedłożonym 
zostanie Radzie państwa po jej zebraniu się. Plan 
ten nie jest nowym; we Francyi, Anglii 1 Wło­
szech został on już przeprowadzonym a nawet 
w Austryi Bruck rozpoczął był od metalików, 
ale dalszego przeprowadzenia zaniechał. Przy­
wrócenie jednej stopy czynszowej i unifikacyi 
długu państwa zaoszczędzą rok rocznie 20—30 
milionów, licząc w to zniesienie loteryi, obligacyj 
państwowych i amortyzacyj. Już sama cyfra oUa- 
zuje, że i projekt wzmiankowany nie zbawi Au­
stryi; suma zaoszczędzona przyda się niezawodnie 

. Beckera u , ale państwu nie przyniesie ona ko­
rzyści rzeczywistej.

N. Pan przybyć ma wraz z N. Panią i dwo­
rem swoim z Ischl do Salzburga w sobotę; w nie­
dzielę odbędzie się tam z powodu urodzin JCMci 
wielki przegląd wojsk, a w poniedziałek 19go 
przybędą tam Cesarstwo Francuscy. Cesarzowa 
Eugenia ma odwidzić następnie Cesarzową Elżbie­
tę w Ischl. Pobyt Cesarza Napoleona łącznie z po­
dróżą Cesarzowej do Ischl ma trwać dni cztery.

Przestano już mówić o spotkaniu się Cesarza 
Napoleona z królem Wilhelmem, a natomiast gło­
szą, że po zjeździe salzburskim nastąpi widzenie 
się Cesarza Austryackiego z królem Pruskim. Wi­
docznie bowiem nasuwa się każdemu m yśl, że 
następstwem zjazdu salzburskiego musi być jakaś 
kombinacya przymierzy: albo Francya z Austryą, 
albo Francya z Prusami, albo Anstrya z Prusami. 
Stósownie więc do tego przewidywania powstają 
domysły co do dalszych zjazdów. Z powodu po­
głoski o zjeżdzie Cesarza Franciszka Józefa z kró­
lem Wilhelmem, mówi dziś Nordd. allg. Ztg tak 
zagadkowo, jak  to czyniła, gdy zapowiadano zjazd 
króla z Napoleonem III. Pisze ona bowiem: „Wie­
deńska Debałłe, dziennik zwykle dobrze informo­
wany, przymnaża pogłosek o podróżach monar­
chów trzech wielkich państw kontynentalnych, do-

przyjęto jako takiego.
Józef Stachnik zaś „ . .  .  ,

kto siedzi w więzieniu. „Przyprowadziłem Szlachtę cych, członek Izby P* * e n a e  
do policyi" -  mówi Stachnik -  „on został, a ja  ze niema potrzeby 7 / ” “' r 1 8 6 1  flk
poszedłem do domu." Kiedy był skazany na 4 mie- tego przedmiotu; gdyż ]Izb* jeszc: 
siące, wziął sobie za zastępcę znowu Szlachtę, „bo żo- kiem zawiązanych w Frankfurcie rokowań P ^ b y l  
na była zdesperowaną, sam zaś bał się, aby mu zdo-1 me się oświadczyła. Izba uchwala przeto z odwoła

P r z e g l ą d  p o l i t y casny.
Depesze telegraficzne.

K a s s e l  16 sierpnia. Król przyjmowany był 
wczoraj uroczyście i na powitanie burmistrza od­
powiedział, że przybył zagodzić nieporozumienia, 
jakie zaszły. Słowa króla sprawiły radość. Wie­
czorem odbył się pochód korporacyj przed zam­
kiem i iluminacya.

F r a n k f u r t  16go sierpnia. Król;pruski przybył 
dziś o l le j  przed południem i przyjmowany był 
w dworcu kolej żelaznej przez władze wojskowe 
i cywilne. W odpowiedzi na mowę senatora Dra 
M ullera, zapewniał król o swojej przychylności i 
po skończeniu przyjęcia udał się na miejsce po- 
gorzeli (katedra), gdzie dziś w nocy kilkoro osób 
zginęło

niesieniem, że nasuwa się także możebność wi­
dzenia się monarchów pruskiego i austryackiego.
I  tu owo ciągłe ponawianie się pogłosek podo­
bnych służy za dowód, jak dalece upatruje Euro­
pa w tych osobistych zjazdach monarchów zada­
tek , iż widnokrąg polityczny nie będzie nadal 
zachmurzony, tak jak  to dotąd się dzieje."

Gaz. Kolońska donosi z W iednia o zjeżdzie salz­
burskim: „Nie idzie jeszcze jak  utrzymują, o wią­
żące zobowiązania między Austryą a Francyą, 
jak  to zapewniają najwyraźniej. Przynajmniej Au 
strya nic innego nie zamierza, jak  przyciągnąć 
Francyę ku sobie czysto przyjacielskiemi węzła­
mi, aby przez to w obec zachowania się państw 
północnych położyć moralną wagę na szalę, któ 
ra może dość będzie ciężką, aby równoważyć 
Prusy i Rosyę i skłonić je  do zaniechania domnie­
manych planów, jeśli takowe rzeczywiście istnie­
ją . Bądź co bądź, zbliżenie się Anstryi ku F ran­
cyi ma cechę wyłącznie obronną. Oba gabinety 
chcą się stanowczo porozumieć na przypadek wy­
stąpienia pewnych kwestyj."

La France nie sądzi, aby spotkanie się Cesarza 
Napoleona z królem Pruskim mogło nastąpić przed 
uroczystościami w Lille, na których Cesarz ma 
być obecny. To zatem mogłoby posłużyć na wy­
tłumaczenie niepewności, z jaką jedne doniesienia 
mówią o spotkaniu się obu tych monarchów po 
zjeżdzie salzburskim, inne zaś mu zaprzeczają. 
Cesarz Napoleon jechałby przeto umyślnie po dru­
gi raz do Niemiec. Wszelako jak  słychać, Cesarz 
Franciszek Józef ma być w pierwszych dniach 
września w Paryżu, a zatem podróż Napoleona III 
do Niemiec jeszczeby się więcej spóźniła. La 
F rana  takie daje daty podróży Cesarza Napo­
leona : wyjazd z Salzburga 23go, a przyjazd do 
Lille 26go. Tymczasem Gaz. Kotońska powiada, 
że Cesarz Napoleon zjedzie się z królem Pru­
skim w Koblencyi 24go albo 25go, a zatem po 
wyjeżdzie z Salzburga, a przed przybyciem do 
Lille.

We czwartek wieczór kanclerz państwa baron 
B e u s t  przybył z Salzburga do Wiednia w towa 
rzystwie swego sekretarza p. Hofmanna. Nazajutrz 
z rana tj. wczoraj prezes ministrów przyjął w mie 
szkaniu swojem posła austryackiego przy dworze 
rzymskim bar. Hubnera, posła francuskiego księcia 
Gramonta i węgierskiego ministra skarbu p. Lonyaya 
Stanowisko, jakie wspomnione osoby zajmują 
każe się domyślać charakteru tych wizyt. Pier­
wsze odwidziny miały na celu układy z Rzymem 
w sprawie konkordatu, drugie zjazd w Salzburgu, 
ostatnie nakoniec sprawę deputacyj obradujących 
w Wiedniu.

Tego samego dnia o godzinie lszej w południe 
odbyła się narada ministeryalna pod przewodnic­
twem Cesarza, poczem N. Pan wyjechał do Iscbl 
Dziś bar. Beust wraca do Salzburga.

We środę doia 14go jenerał węgierski Klapka 
stanął w Peszcie. Powrót bohatera z pod Komar 
na do ojczyzny — jak  sądzimy — wzmocni tylko 
siły legalnej opozycyi; nie jedno bowiem miasto 
ubiegać się będzie o zaszczyt udzielenia słynne' 
ran wychodźcy mandatu poselskiego.

Podporządkowanie czyli wcielenie Kroacyi do 
królestwa węgierskiego szybkie robi postępy; od 
dnia Igo września władze skarbowe w Kroacyi 
podlegać będą węgierskiemu ministerstwu skarbu, 
zaś od dnia Igo października także i urzędy po 
wiatowe i telegraficzne wchodzą w zakres zali- 
tawskiego ministeryum handlu

Telegram doniósł nam był, że Monitor z l5go 
nic ważnego w sobie nie mieści. Doniesienie to 
odnosi się do pogłosek obiegających po dzienni­
kach paryskich od dni wielu, że w dniu święta 
napoleońsaiego wyjdą postanowienia Cesarza 
wielkiej wagi. Sama lylko L ’Epoque twierdziła, 
że data 15 jest przedwczesną, lecz że postanowie­
nia ogłoszone będą. Domyślają się teraz, że ogło­
szenie ich nastąpi podczas pobytu Cesarza w Salz­
burgu. Co do natury tych zmian, nie można przy 
puścić, aby były one zapowiedzią wielkich re­
form w instytucyach i urządzeniach, skoro na 
niewiele dni przed ich oczekiwanem ogłoszeniem, 
rząd francuski odmówił pozwolenia na odbycie 
w Paryżu kongresu międzynarodowego w kwestyi 
robotniczej, w którym wezmą udział najznakomitsi 
ekonomiści europejscy.

Dwie ważne sprawy w Europie ukończone zo­
stały temi dniami w parlamentach. Pierwszą jest 
sprawa reformy wyborczćj w Anglii, drugą spra­
wa likwidacyi dóbr kościelnych we Włoszech. Mi 
nister Rattazzi wyjechał był do króla dla uzyska-

wplyw jej na przeobrażenie stosunków okaże się 
dopiero w praktyce. Radykaliści są dosyć zado­
woleni z rezultatu tej reformy, bo lubo nie wpro­
wadzili do niej wszystkich zmian żądanych, je­
dnak wielką liczbą poprawek rozszerzyli znacznie 
zakres projekta ministeryalnego.

W senacie florenckim toczyła się sprawa wzglę­
dem zwrotu majątku prywatnego książąt modeń- 
skich. Minister Campello oświadczył, iż w skutku 
pokoju z Austryą, książęta z domu austryackiego 
mają prawo do swego ruchomego i nieruchomego 
majątku. W tym celu wyznaczoną została komisya 
dla rozpoznania, która własność książąt ma być 
uważana za prywatną. Co się tyczy księcia F ran ­
ciszka Modeńskiego, rząd włoski ma do niego 
również pretensye, i dopóki te nie zostaną wyró­
wnane, sekwestr nie może być z jego majątku 
zdjęty. Opinione mówi o układach między Austryą 
a Włochami pod względem archiwów i dzieł sztu­
ki. Rząd włoski nie przyjął przedstawień złożo­
nych mu w tym celu ze strony austryackiej.

Rada związku północno - niemieckiego, której 
skład podaliśmy wczoraj, odbyła 15go b. m. pier­
wsze swoje posiedzenie pod przewodem kancle­
rza hr. Bismarka. Zajmowała się ukonstytuowa­
niem się. Dyrektor minister. Delbrłick z ministe- 
rynm handlu zamianowany został prezesem kan- 
celaryi związkowej. Ze strony rządu praskiego 
przedłożono Radzie etat traktatów cłowych z kra­
jami południowo-niemieckiemi, ustawę pocztową, 
ustawę o krajowości i ustawę o konsulatach.

W tych dniach ma odejść do Kopenhagi nota 
pruska obejmująca sformułowane warunki pod 
względem poręczenia praw niemieckich mieszkań­
ców północnego Szlezwiku. Jeśli wierzyć można 
podaniom dzienników berlińskich, nota rzeczona 
uprawniłaby interwencyę Prus każdego razu w we­
wnętrzne sprawy Danii, albowiem nie poprzesta­
je  ona na zapewnieniach tych swobód, jakich rękoj­
mia spoczywa w ogólnych; ustawach; lecz żąda takich 
rękojmij któreby pozwoliły poddanym duńskim po­
woływać się na opiekę Prus. Dania warunków 
tych przyjąć nie może, co też w Berlinie przewi­
dują; nie idzie tam też bynajmniej o zamknięcie 
sporu, lecz o przewlekanie w nieskończoność spra­
wy szlezwickiej; im bowiem dłużej Szlezwik po­
zostawać będzie w rękach pruskich, tern wpł , w 
praski silniej się tam zagnieździ i zwrot półno­
cnej części kraju będzie tem więcej problematy- 
czny.

Dy misy a ministra Bratiano i całego gabinetu 
księcia Karola nie została zapewne spowodowaną 
wiadomym wypadkiem prześladowania żydów w 
Multanacb, albowiem prezes gabinetu Kretsulesko 
już dawniej żądał usunąć się, lecz cofnął swoją dy- 
misyę, aby księcia nie zostawić bez ministrów w 
chwili jego zajść z konsulami zagranicznymi.

Wiadomo, że Sułtan mocno był urażony tem, 
iż książę serbski nie czekał jego przejazdu Duna­
jem, lecz udał się wśród tego do Paryża, i że w 
skutku tćj urazy, Sułtan nie chciał przyjąć mini­
stra serbskiego Garaszanina, który prosił o po­
słuchanie. Otóż Serbskie Novine zaprzeczają t emu 
o tyle, iż Garaszanin wcale nie zgłaszał się o po­
słuchanie.

Dotychczas nie potwierdza się wiadomość, jako­
by Omer pasza złożył dowództwo z powodu na­
ruszenia blokady Kandyi ze strony francuskiego 
kontradmirała Simona i różnych statków państw 
neutralnych. W ypadek, do którego się mogło od­
nosić owo doniesienie, podany został przez pół- 
urzędowe dzienniki paryskie w ten sposób w li­
stach z Aten: Okręty dy wizyi francuskiej wysłane 
ku brzegom Kandyi, zabrały na różnych punktach 
wyspy kobiety, starców i dzieci i odwiozły ich 
do Pireju. Fregata „La Renommće11, na której się 
znajdował kontradmirał S im on, statki pocztowe 
„Forbin", „Prometeusz", i „Fenix“ dopomagały 
w tem dziele ladzkości; nie napotkano z tego po­
woda żadnych przeszkód ze strony władz ture­
ckich, które zapewne otrzymały w tym duchu po­
lecenia z Konstantynopola. M arynarka cesarska 
przewiozła w ten sposób przeszło dwa tysiące 
osób.

Le Nord mówi o zatargach między Portugalią 
a Anglią i Stanami Zjednoczonemi, i przykłada do 
takowych pewną ważność, lecz nie wyjaśnia, na 
czemby one polegały.

Rząd Stanów Zjednoczonych wydał okólnik do 
władz krajowych z nakazem niedopuszczania, aby 
się tworzyła ruchawka przeciw Juarezowi, na co 
się zanosiło w chwili slraceuia Cesarza Maksymi­
liana. To jednak okazuje, jak dalece rząd wa- 
shingtoński sprzyja Juarezowi. Wiadomo już z te­
legramu, że Seward, sekretarz spraw zagranicz­
nych, nie chciał przyjąć pośrednictwa między Ma­
ksymilianem a Juarezem.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu. *
P a r y ż  16 sierpnia. Monitor dzisiejszy pisze: 

Cesarzowa wyjechała dziś do o’oozu pod Chalons. 
Jutro oboje Cesarstwo jadą prosto do Salzburga. 
La Patrie  dowiaduje się, że Cesarz powziął roz­
maite postanowienia pod względem administracyj­
nym i politycznym, które bezzwłocznie mają się 
ukazać w Monitorze.

F l o r e n c y a  16 sierpnia. Opinions pisze: Poseł 
tutejszy przy dworze francuskim Nigra, wyjeżdża 
dziś wieczór do Paryża dla objęcia napowrót czyn­
ności swoich. Spodziewać się należy, że mu się 
powiedzie zagodzić różnice zdań, jakieby mogły 
istn eć pod względem ścisłego wykonania kou- 
wencyi wrześniowej.

B u k a r e s t  16 sierpnia. Dawniejsi ministrowie 
z czasów rządów księcia Kuzy, jako to: Konstan­
ty Bosiano i Vernesku, otrzymali polecenie utwo­
rzenia gabinetu.

K o n s t a n t y n o p o l  16 sierpnia. Zmiana mini­
strów nie jest jeszcze pewną. S ąd zą , że Sułtan 
będzie czekał powrotu posłów francuskiego i ro­
syjskiego.

Kursa. W i e d e ń  17 sierpnia godzina 2 po pond 
Metaliki 59 40. — Pożyczka narodowa 66 90 — 
Losy z roka 1860 86.—.— Akcye banka 691. — 
Akcye kred. 184*20 Londyn 125.30. — Srr'r. 0 
1 2 2  50.— Dukat 5*97»,/0.

P a r y ż  16 sierp n ia  w ieczór. Renta 69*67.

HJCDAJLXOR ODPOWiBOZŁaŁHI I W T f liw u i,

Ksawsry Masłowski-

L o n d y n  15 sierpnia. W izbie niższej rząd co- j nia jej sankcyi. Codo ustawy wyborczej w Anglii, j



CZAS z Niedzieli 18 Sierpnia 1867.

Tymczasowe Uwiadomienie.
Wkrótce zacznie wychodzić nakładem 

Księgarni F. H . R ich ter  a  we L w o ­
wi e ,  czasopismo illustrowane pod tytułem:

„STRZECHA,"
w zeszytach cztero-tygodniowych, objętości 
4 do 5 arkuszy, z licznemi drzeworytami 
i z dodaniem przepysznej ryciny w końcu 

roku jako premii.
Pismo to mające na celu pożyteczną roz­

rywkę umysłową, będzie starać się głó­
wnie o to, ażeby obudziło jak największe 
zajęcie, a oraz stało się przystępnem ka­
żdemu tak treścią swoją jak i ceną. Głó­
wniejsze działy jego stanowić będą: zaj­
mujące powieści oryginalne i tłumaczone; 
poezye; rzeczy historyczne, ojczyste i obce; 
życiorysy sławnych osobistości; ciekawe 
opisy podróży; rzeczy tyczące się krajów 
i ludów, a szczególnie ziem polskich; wia- 
wiadomości przyrodnicze itd., a wszystko 
ozdobione obficie pięknymi drzeworytami.

Zaraz z pierwszym zeszytem rozpocznie 
się nowa, wielce zajmująca powieść naj­
znakomitszego dziś pisarza polskiego pana 
J. 1. Kraszewskiego, pod tytułem:

„OSTATNIA MIŁOŚĆ."
Najznakomitsi pisarze krajowi i artyści 

przyrzekli pomoc swoją temu pismu, jako 
to: WW. August Bielowski, Leszek hr. 
Borkowski, Henr. hr. Fredro, Ksawery Go­
debski, J. I. Kraszewski, Dr. Antoni Ma­
łecki, Wincenty Pol, Juliusz Starkel, Eu- 
cyan Tatomir, Franciszek Tepa (malarz), 
Kornel Ujejski, Dr Wojciech Urbański, 
Karol Widman, Jan Zachariasiewicz, Wł 
Zawadzki i inni.

Czynności redakcyjne obejmuje p. Fran­
ciszek Waligórśki.

Bliższe szczegóły i warunki przedpłaty 
poda obszerny prospekt, który wkrótce o- 
głoszony będzie. (1381 i- ;

KSIĘGARNIA

D. E. FRIEDLEINA•ar aaiasiiiiraai
przyjmuje przedpłatę na pismo:

Przegląd Wielkopolski
historyczny i literacki.

Kwartalnie wychodzi dwa zeszyty.
Cena prenumeracyjna w Krakowie i na 

prowincyi wynosi na kwartał talarów prue. 
1% czyli złr. 21/* s r e b r e m .  — Oprócz 
tego prenumeratorowie na prowincyi do­
płacają 12 cent. w. a. na koszta przesyłki.

Kwotę prenumeracyjną uprasza się nad­
syłać franko. (1363-2-3)T

N. top. 2 .940,. 2 941 i 2 .9 4 2 , w  ob 
jętości 1 .170  kwadr, sążni.

Dnia 30  Września 1867  o godzinie 9ej 
przed połu in iem :

e) Dom drewniany pod N. C. 3 8 9  w Żyw­
cu, szacowany na 2 0 0  złr. w. a. wraz 
temuż przyległym z parceli N. top. 
2 .592 , w objętości 1 mórg 1 .2 3 1  kw. 
sążni składającym się i na 1 .800  złr. 
w. a. oszacowanym ogrodem.

Tego samego dnia o godzinie 3ej po 
południu:

f) Grunt miejski, „Zagroda pisarska * 
w Żywcu, składająca się z parceli N. 
top. 2 .639 , w objętości 304» kwadrat, 
sążni, wraz z znajdującą się na niej 
murowaną stodołą, w szacunku 5 00  
złr. wal. austr.

Dnia 14 Października 1867  o godzinie 9 
z rana:

g) Dom jedno-piętrowy z twardego mate- 
ryału, pod N. C. 133  st. (1 3 7  n.) 
wŻyV\cu, w rynku położony i na 77 8 5  
złr. 28  cnt. w. a. oszacowany.

Tego samego dnia o godzinie 3ej po 
południu:

h) Grunta miejskie do tego dom u N. C. 
1 3 3  st. (1 3 7  n ) w Żywcu, w katastrze 
przypisane, a mianowicie: niwki czte- 
ro-letnie pod górą burgałowską, skła­
dające się z parceli N. top. 2 .7 8 9 , 
2 .7 9 0  i 2 791, w oblętości 1 n órg 
9 0 9  kwadr, sążni i szacowane na 2 80  
złr. wal. austr.

Dnia 15 Października 1867  o godzinie 9 
z rana:

i) Apteka w Żywcu, dekretem galicyj­
skiego Gubernium z dnia 13go Lipca 
1843 za sprzedalną ogłoszona, w nor­
malnej cenie 6 .300  złr. w. a. jako też

k) Inwentarz tejże apteki na 1 .043 złr. 
3 6  cfent w. a. oszacowany.

Protokół oszacowania, ekstrakta ta
bularne; mo^ą być w biórze podpisanego
każdego czasu przejrzane.

Żywiec dnia 10  Sierpnia 1867.
C. k. Notaryusz, jako Komisarz sądowy 

(1317-1-3) masy ugodnej:
O r B e rn a rd  Wechi.

W  B I Ó R Z E
c. k. T ow arzystw a gospodarczo- rolniczego

KRAKOWSKIEGO
sprzedaje się: (1288-5-6)T

H i e p a  J e s i e n n a  (ściernianka), funt po 90 et- 
(Na morgę wysiewa się 3—4 funt.)
Listy przyjmują się tylko frankowane.

P r  z e s t r o g a !
W  iszie, gdyby weksle na moje imię 

wystawione, w obiegu się pojawiły, któ­
rych woale nie podpisywałem i nikogo do 
podpisania nie upoważniałam —  ostrze­
gam przeto, aby podobnych weksli z pod­
pisem moim nie nabywano, gdyż tako­
wych nie przyjmuję i płacić nie będę.
(1268-1-3) tia.xim.ierz Robacki.

Losów z r. 1864,
których ciągnienie odbędzie si<$

d n i a  1 W r z e ś n i a  1 8 6 ?  r .9
w ystaw ia i sprzedaje Dom bankowy

F. J. KIRCHMAYER i SYN
w  K R  I  MO W  I  E. (1330-5)T

po

XV dniu 1 Września r. b.
w Zakładzie moim

WYCHOWAWCZO - NAUKOWYM
Ż e ń s k i m ,

przy ulicy Szczepańskiej pod L. 235, w do­
mu Wgo Merkierta umieszczonym, r o z ­

p o c z y n a m  W y k ł a d  n a u k  na rok 
szkolny 1867/68. (ti6s-4B)T 

S ew eryn a  K am ień sk a .

KONCERT PATTI
ć kierunkiem pana U l l m a n a ,  dyrektora opery w Nowym Jorku.

W P o n i e d z i a ł e k  dnia 16 Września’ 1 867 ,

Pierwszy koncert Patti
w Teatrze Krakowskim, wieczorem o gdzinie 7ój.

Carlotta P atti,
Juliusz Łefort,

pierwszy śpiewak wielkich paryskich koncertów;
R udolf W illm ers,

C. k. skrzypek nadworny;
Ł. Auer,

Dyrektor muzyki i solo-skrzypek największych londyńskich koncertów;
D. Popper,
Dytektor m uzyki; 

wystąpią wszyscy razem tego samego wieczora.
Każda zatem sztuka bogatego programu, przypadnie pierwszo-rzędpemu artyście.— Za szcze- 

gólnieisza przyjemność poczytuje sobie p. Ullman, iż może się poszczycić pozyskaniem dla swoich 
koncertów sławnego śpiewaka Juliusza L e f o r t a  z Paryża, jak również znakomitego wirtuoza na 
skrzypcach Ł. A u e ra  z Londynu, i że w ten sposób nastręcza się szanowne) Publiczności sposo­
bność usłyszenia tego wspaniałego grona, składającego się z pięciu pierwszo-rzędnych artystów, 
jak: Carlotty Patti, Juiiuśża Leforta z Paryża, Rudolfa Willmersa, L. Auera i D. Poppera.

PROGRAM: 1. Wielka Sonata (fortepian i skrzypce), Kreutzerowi ofiarowana, (Bethowena) 
wykonana przez R. Willmersa i L. Auera. — 2. Arya z „Lunatyczki" (Belliniego), przez Carlottę 
Patti - 3. Solo na wiolonczellę (Poppera) przez Poppera.—4. Le Vallon (Gounod) przez Juliusza Le­
forta.’ — 5) Polonaise brillante (Vieux-temps), przez L. Auera. -  8) Karnawał Wenecki (kompozy- 
c y a  na skrzypce Paganiniego), odśpiewany przez Carlottę Patti. 7. a) Przejażdżka gondolą, 
(Barcarole): b)Leć ptaszku, leć! (Willmersa), przez Rudolfa Willmersa.— 8. Śmiech (Aubera) przez 
Carlottę Patti. 9. Caprice (Paganiniego) przezL. Auera. — 10. Pieść francuska, odśpiewana przez 
Juliusza Leforta. — Fortepiana koncertowe są z fabryki B O s e n d o r f e r a .

C e n a  m ie j s c  i Loża parterowa i Igo piętra złr. 20 — Loża 2go piętra złr. 16— Miejsce 
numerowane na parterze złr. 3-aO -  Miejsce numerowane w orkiestrze złr. 3-60 -  Miejsce nume­
rowane na scenie zlr. 3-50— Miejsce numerowane na Balkonie złr. 2 -  Wstęp na parter złr. 1-50— 
Wstęp na balkon złr. 1 -  Wstęp na galeryę 80. -  f i T ’ Sprzedaż biletów na pierwszy koncert 
rozpocznie sie w Poniedziałek 9go Września; na drugi, od Wtorku dnia 10 Września, codziennie 
w Księgarni J u l i u s z a  W i l d t a ,  przy ulicy Grodzkiej, a w dnie koncertu wieczorem przy ka­
sie teatralnej. WBF" We W to r e k  dnia 17 Września 1867

Z dniem  1 W rześn ia  r. b,
rozpoczynam

k u r ^  i i i a u k
w Zakładzie moim

wychowawczo ■ naukowym
tak z Panienkami u mnie mieszkają' 

cemi, jak i z przychodniemi.
T eo d o ra  J a w o r s k a ,

w domu pod L. 33°/&08 przy ulicy Floryań- 
skiej w Krakowie. (1197 3-5)1

POMNIK nowy, w*j!tf5E
kim, dosyć wielkiego rozmiaru, jest za pjo- 
m i e r n ą  c e n ę  d o  s p r z e d a n i a .  Wia­
domość w Handlu S z k ł a  i P o r c e l a n y  

,T. R azesa , 
przy ulicy Grodzkiej obok kościoła św. Idziego, 
w Pałacu JW. hr. Lubińskiej. (1168-3)

Une Franęaise
bien recom raandee, desire se place pour 
gouvernante. S’adresser: chez Mr Mau- 
rizio, confiseur. (12&4-1-3)

dragi i nieodwołalnie ostatni K o n c e r t  P a t t i, aur* zu p e łn ie  z m i e n i o n y m  P io g ram em . (1373-2-)
W e Środę d, 18 Września nieodwołalnie jedyny Koncert Patti w Tarnowie

E d y k t,
Na mocy uchwały przez wydział wie 

rz)cieli dnia 11 Maja t. r. do L. 3 3 2  po 
wziętej, będą następujące przedmioty do 
masy ugodnej Jana Kioski z Żywca nale­
żące, przez publiczną licytacyę, lecz tylko 
powyżej ceny szacunkowej w biórze pod­
pisanego c. k. komisarza sądowego pod 
N. C. 1 1 8  w Żywcu, z prawnem działa­
niem egzekucyjnych sprzedaży, sprzeda­
wane, jako to :
Dnia 27  Września 1867  o godzinie 9ej 

przed południem:
a) Dom pod N . 132  st. (1 3 5  n.) w  Żyw­

cu, z twardego materyału, na jedno pię­
tro wybudowany i w rynku położony, 
w szacunkowej wartości 4 .1 9 8  złr. 15 
cent. wal. austr.

Tego samego dnia o godzinie 3 po po­
łudniu :

b) Grunta do powyższego domu pod N.C. 
132  s t  (135 n.) w Żywcu w katastrze 
przepisane i na 3 0 0  złr. w. a. szaco­
wane, a mianowicie: niwki domowe za 
wodą, składające się z parceli N. top. 
4 5 9  i 4 6 0 , w objętości 1 .2 8 4  kwadra­
towych sążni.

Dnia 28  Września 1867 o godzinie 9e 
przed południem :

c) Dom jednopiętrowy, z twardego mate 
ryału, pod N.C. 1 3 4  st. (137 n )  w ryn­
ku w Żywcu położony i na 4 .467  złr 
9 9  cent. w.a. oszacowany, wraz z pre- 
tensyami, które dla masy ugodnej J. 
Kioski 1 dla małżonków Jana i Leopol- 
dyny Kiosków, w kontrakcie z dnia 27 
Lutego 1 866 , między ostatniemi, a 
Szymonem Korn względnie najmu przy- 
s/ugującego Janowi Klosce prawa fa- 
brykacyi rosolisów i poziomych Ioka- 
liów tegoż domu, n a  czas od 1 K w ie­
tnie 1867  do Igo  Sierpnia 1870  za­
wartym, są uzasadnione.

Tegó samego dnia o godzinie 3ej po 
południu:

d) Grunta miejskie do domu N. C. 1 34  st. 
(137 n.) w Żywcu, w katastrze przypisa­
ne, w szacunku 2 50  złr. w. a., a mia 
nowicie: niwki domowe u Przemienie 
nia Pańskiego, składające się z parcel

Dla Rodziców
życzących sobie umieścić dzieci na sto­
le, pomieszkaniu, korepetycyi i pod dozór 
z praniem i obsługą;, gdzie oprócz wszel­
kich przedmiotów szkolnych, udzielane 
być m ogą: język francuzki i na fortepia- 
nie za cenę 12 złr. miesięcznie. —  Bliż­
szej wiadomości udzielą tymczasowo za­
mieszkali przy kościele Bożego Ciała pod 
L 131, pierwsze piętro, drzwi N. 69  i 70 
w Krakowie. f i 255-1-2)
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O S T R Z E Ż E N I E ! ! -! !

Przeszło od 85  lat cieszy się najwiętazem zaufaniem przez 
szczególne własności, znany zaszczytnie

F ra n c is zk a  F ern o len d ta
Wiedeński Szwarc na buty — bez witryoleju,
z powodu jednak przyznanej właśnie temuż artykułowi tak w kraju jak za­
granicą wyższości, znaleźli się niektórzy ludzie złej woli (jak n. p. mój były 
Buchalter, podający się za siostrzeńca Fr. Fernolendta), który powziąwszy myśl 
cudzemi odziewać się piórami, pod nazwą „Szwarc Wiedeński" z winietami 
naśladowanemu rozpowszechnia bardzo nędzny wyrób.

W skutek czego ja
S T E F A J V  F E U N O I z E N D T ,

podaję niniejBzem do wiadomości, że tylko ja, prowadzący jeszcze za życia 
mego ś. p. stryja przez lat 22 cały zarząd fabryczny, jedynym i prawowitym 
spadkobiercą; Firmy mego ś. p, stryja Franciszka Fernolendta zostałem, i że 
tylko ja sam wyłącznie jestem w posiadłości tej drogocennej tajemnicy wyra­
biania tego wybornego Szwarcu Wiedeńskiego, nigdy niewysychającego, nadto 
mogącego być obok swej dobroci, 4ry do 5ciu lat w ciągłej świeżości i mięk­
kości utrzymanym. ,

Przestrzegam przeto najusilniej Szanowną Publiczność i Panów kupców, 
aby się takim fuszerom mającym zły i na skórę szkodliwy wyrób, oszukiwać 
niedozwalali.

Moja sądownie zaprotokółowana firma jest następująca 
(1311-3-12) Vormals F ra n z  jetzt S te fa n  F em o len d t,

Fabryka: „Wien, Landstrasse, Hauptstrasse, Nr. 74.“ -Skład  fabryczny: 
dawniej na Grunangergasse, N. 8, dzisiaj jest na: Stadt, Schullerstrasse N. 21. 

Wiedeń 1 Sierpnia 1867.________________ S te fa n  F em o len d t.

Przestroga!
Ponieważ doszłajmnie wiadomość przy­

padkowo,1 że weksle z podpisem moim 
kursow tć mają w obiegu, których nie 
podpisałam —  ostrzegam przeto, aby po­
dobnych wekslów z podpisem moim nie 
nabywano, gdyż takowych nie przyjmuję 

płacić nie będę. U250-a-c)
B e r ta  L eśn iow ska .

Studentów
jednego lub dwóch z niższych klas gimna- 
zyalnych, przyjąć chce na mieszkanie, 
w ikt i pod dozór, pensyonowany Adjunkt 
powiatowy I .  I . ,  mieszkający przy ulicy 
Stolarskiej pod L . 475/52 G. I, na 2 piętrze.

Na żądanie rodziców, mogliby nabrać 
wprawy w konwersacyi niemieckiej. In te ­
resowani zgłosić się zechcą ustnie lub pi 
semnie pod rzeczonym adresem. (1253-1-2)

C lio le r a !
Podpisany, w skutek często u nas pa­

nującej tej epidemicznej choroby, wyna­
lazł wyborny przeciw niej środek i uży­
wał go z bardzo dobrym skutkiem. —  Ta­
kowy za nadesłaniem 2 talarów natych­
miast przesyłanym będzie.

G d a ń s k ,  w Prusach.
Sch leusener ,

(1361-4-6) właściciel Apteki.

A n n a  B a n d e r s U a ,
utrzymująca

Zakład nankowo-wychowawczy,
rozpoczyna

kurs naukowy 
d n i a  1  W r z e ś n i a  1 8 6 7 ,

ulica Bracka w domu Wch Szczepańskich 
I. piętro, pod L. 156 w Krakowie.

(1256-1.3) ______

R f t a l n n ć A  w 8ameJ dolinie Mnikow- 
i » D d l l l U o v |  skiej położona, mająca
11 m. 1 ,166  sąg kwadr., młyn o 2ch ka­
mieniach i stępy do robienia oleju lub pę­
caku, na nieustającej wodzie', budynki 
wszystkie w dobrym stanie, jest każdego 
czasu za sumienną cenę do sprzedania.

Bliższą wiadomość na miejscu, lub przez 
pocztę Liszki franko, udziela właściciel p. 
T. KarlińskL  (H93-2-3)T

Uwiadomienie.
Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i Myszy
za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i Szczury, w kształcie świecy. 

Cena flaszeczki 50  cent.
Tskowej niefałszowanej dostać można: 

w K r a k o w i e  u pana óf. J a w o rn ic ­
kiego, we Lwowie u pp. Konstantego I- 
skierskiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 
Rukera i Piotra Mikolaaza; w Tarnowie 
u pp. Józefa Jahna i H. -£030.5 (1055-10-11)

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

Sirop dtu
rFORGET
wej

[używa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw k a ­
sztom uporczywym, kata-

 „ Irom, kokluszowi, nerwo-
irytacyi naczyń płucowych i wszelkim

cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy z»- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisuję. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dosrtaó można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w K r a k o w ie  u pana Brunona Miczyńskiego 
i Redyka w Warszawie w składzie materya- 
lów aptecznych p. Galie; we Lwowie u 
Piotra Mikolasza. (1234-1 \

BANK POPULARNY V Bruges
(w Belgii).

W n o w o  u r z ą d z o n e j

grze tow arzyskiej na Losy „Fortuna FB .“
można wziąść udział W grze

na 5 0 0  cfe. austr. Losów  z r. 1 8 6 4  po l o o  złr.,
na-

Jedem Cavalleristen,
P f e r d e l l e l i h a l i e r

P T e r d e t o e s i t z e r

&
ist zu empfehlen die naturgetreue Abbildung zweier Pferde, (das Eine gesund, das 
Andere krank), verbunden mit deutlicher kurzer Beschreibung der Kórpertheile, 
(deutsch und franzósisch), der Hauptkrankheiten, so wie der sichern Mefkmaló des 
beim Pferdehandel am haufigsten vorkommenden betriigerischen Mitteln und Kunst-

griffe, „Fehler" zu verstecken.
Der Herausgeber (gewesener Militar) schildert mit kraftigen, praktischen Wor- 

ten seine Erfahrnngen, welche jedem Reiter gewiss sehr willkommen sein werdeD.
Fur reinen schónen Druck und klare, gute Darstellung ist gesorgt. Die Zeicb- 

nung steht in der Mitte, die Beschreibung an den Randseiten. Grósse des ganzen 
Tableau circa 20 Zoll hoch, 14 Zoll breit; — an die Wand gehangt, bildet es eine 
interessante Zimmerzierde.

1 Exemplar auf Carton gezogen und schon lakirt, kostet *  f lo r .  óster. B. N.
1 Exemplar einfach auf feinem, weissen u. starken Papier 1 */4 fl. „ „ „
D i r e k t  zu bezieheu v. A. Mir mi. B o ld t in  Cienf (Schweiz) rue des al- 

lemds 23. (l317-2-3)T
j» s .  Wiederverkaufer belieben sich an genannte Firma zu wenden.

ze spłatą w 30 ratacli miesięcznych, t.  j. 1 wpłata 5 złr.. 
stępnie przez 19 miesięcy płaci s i ę  równie po 5  złr.

Po wpłaceniu ostatniej raty otrzyma każda osoba biorąca udział w tem 
towarzystwie, lOO-reńskowy ck. a u s t r .  Łos z r .  1 8 0 4  w oryginale.

Płacący zaraz dwie raty (to jest 10 złr.) bierze oprócz tego udział w wspól­
nej grze na jeden 100-reóskowy Los z roku 1864 w ciągnieniu d. 1 Września rb

Całe Towarzystwo składa się z 500 osób, czyli biorących udział. Podczas 20- 
miesięcznej spłaty (od Igo Września rb. począwszy) całe Towarzystwo bierze udział 
w 9 ciągnieniach na wszystkie 500 Losów w równych częściach.

K ażdy nadsyłający pierwszą ratę, otrzym a ze strony Banku list poręczający, 
z w yszczególn ien iem  Seryi num erów wszystkich 500 Losów , w skutek czego posia­
da się zupełne prawo do udziału na wszystkie 500 Losów  w grze towarzyskiej, jak 
r ó w n ie ż  prńwo do otrzymania jednego oryginalnego 100-reóskowego Losu z r. 1864 
po ukończonej wpłacie rat. ,u

Każdy nioie pojedynczo przystąpić do tego Towarzystwa gry na Losy i ze­
chce się zgłosić pod adresem:

„  tn  d ie  D irec tio n  d e r  R on que P o p u la ire  z u  B ruges
fB elgien) “

Listy jedynie opłacone (m arką 15-centową) będą przyjmowane.
NB. Kwoty pieniężne mogą być również w rekomendowanych (Rekomandirt) 

listach przesłane.
D y re k c y a  Banku P opu larn ego  w  B ru ges ftv Belgii}.

Pośredhiczącyrt) odstępujemy stósowne procenta. WĘF*Programy rozsjłam y 
bezpłatnie, — dostać ich można również i w Administracyi „C zasu." (i3«9-3)

których cią

(1208-9-

Promessy Losow z r. 1864,
ciągnienie d. 1 W rześnia r.b. nastąpi, po złr^3 cL_— wri
ń p F * sp rze d a je w Krdkowie

  wraz ze stęplem
j .  B a r t l ,

Rynek główny pod L. 14.

Kurs papierów i pieniędzy.

SŁrwkńw 17 sierp. 
Sreb. poi. st za lOOcJ- 

— nowo obr. .  
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poLlOO złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankh. pr. za  160 złr. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny.. . • 
Napoleon d’or . . • 
Pótimperyały rosyjs. 
Listy galio . nowe z k.

— — staro b
Obiig. indem. „ 
Ak.k.g. bezk. idyw 

L.-Cz. z całą wpł
W l a d a ń  16 sier.(t)
5] Metaliki..............
5ł Poiyozka naród. 
Ahoyo banku wied.

  „  kred.
Losy 5J z r. i860 .
Srebro ....................
Londyn tc funt. szter 
Dukat pojedynozy

żądają płacą

110 108
116 113
71} 69}

396 386
173 168
187 183
83 80
123 121
6 -- 5 86

10 10 9 90
10 30 10 &
30 — 79 —
83 25 82 25
G9 - 67

325} 220}
176* 170}

złr cent.
59 60 
67 10 

693 
i84 60 
86

122 aO 
136 *5 

6 97

W la S a t i  14 sierp

6 | Metaliki na w. a.
— Pożyozka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Ans

— ozeskie
— węgiers.
— chor.i b.
— galioyjs.
— buków.
— siedmgr. 

Pożyczka głod. gal.
Listy zastawce:

6 | Banku nar. losow. 
4| Galicyjskie. . .

Węgierek, los. 
5 | Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryj* 
Losy poi. z r. 18
— -  JL. 1864
— -  -  1860
— _  _  1864
— Como-Rente.
— Kredytowe
_  iegl. par. na D
— Ks. Esterhazy
— Księcia Balm.

-  *** •

żądają

63 80
67 60 
57 — 
90 --
90 -
69 70
70 — 
67 _  
66  - -  

65 -- 
99 76

93 50 
79 —
91 35 

107 50

140 50 
74 50 
90 -
79 -  
18 50

137 25
80  60  
93 — 
29 60 
26 25

płac*.

62 60
67 40 
56 80 
89 —
89 60 
69 25
68 60 
66 26 
65 — 
64 50 
99 26

93 35

90 75 
107 —

140 -
74 25 
39 50 
78 80 
18 —  

126 76 
84 50 
90 -  
29 _  
24 75

Losy ks. Klary . • .
— hr. St. Genois .
— miasta Bndy . .
— ks. Windisohgr.
— hr. Waldstein.
— hr. Keglevioh .
— Rudolfa. . .  . 

Akcye bank. i prtem. 
Banku naród, austr.

_ półn. Ferdynac
— rządowći tr.-a .
— zachodnićj o. El-
— Pardubiokiój .
— pohiduiowój •
— Galioyjskićj . .

Czerniow. z wpŁ 
Kursa sagramomr

Amator. 100 słh.\ 3 
Augsg.100zl.nr §>4 
Berlin ICO tal . I g 4 
Frankf. n. M.lOOtoS 
Hamb.100 mark.1 § 2{ 
Londyn 10 fn n .j |3  
Paryż 100 trankJ-53

ptaos

26 —
23 50
24 -  
18 -  
19 50 
13 50 
12 50

24 — 
33 60 
33 —
17 -
18 50 
13 — 
13 -

700 
186 20 
488 -

698
186 —
486 -

148 -  
125 75

147 ~
125 35

225 — 
174 25

224 50 
173 75

105 — 
104 50

106 — 
104 25

104 50 
92 — 

125 20 
49 65

104 25 
93

125 -  
49 56

Walmy.

— dukat na wagę 
irączk.

pół korony 
lukat ni 
— ob

  i  mar
Napoleondory 
Suwereny . 
Fryderyki .

angielskie
rosyjskie

Suworen 
Impery
Srebro . ,  J

— kupony . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kas

14 sierp. 
D ukat.................
PóSmperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pruski . • ■ . 
Listy gal. b. kup. w. a.

— — m. k.
Obligi indem. I>. kup. 
Ake. kol. gai. h. kup. 

„ „ lwów

i P'»04

17 20

5 93 
5 97 
5 9p 

10 03

10 40 
10 20 
1» 56 
lb  25 

122 65 
122 36 

1 83 
1 84}

17 10

6 92
5 95 
5 97 

10 1 
17 -  

10 35 
10 15  
13 50 
10 23 

132 16 
122 15 

1 82 
1 83}

14 sierp 
Półimperyały robli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast III okr. ,< 

kupon „ 
Listy- Uk*ddać£jno .

Akcye kold że l 
warsz.-wiedea, „ 

Akcye kolei żel.
wartk-bydgos. „

5{ Poiyozka loteryjna

6 —
10 33 

1 94,
1 87 

79 25 
83 16
t t 60
236 -  
175 —

6 91 
10 18 

1 89 
1

78 
83 42 
66 75 
223 -  
173 —

_  j fr 95 
75 50 ,74 75 
69 50 69 — 

571
58 50

65 59

54 5G
113 50

W r o s l .  15 sierp

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4% 

-  3(7,

Umryi 16 
Renta 3*/, ■

sierp.

f r o a ły a
Konsole .

16 Bierp.

58 17

Si

69 75

94f|

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
od 10go Czerwca r. b.

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia 7«10 rano; 3.30 po 

południu -  do Warszawy i Wrocławia o godz. 
8 rano — do Lwona 10.30 rano; 8.30 wieczór— 
iio Wieliczki 11 ran* , 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
z Granicy do Szczakoury o godzinie ii-* 7 przed połu 

dniem; 2.5 po południa, .
z Stczakowy do Krakowa 3.61 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 6.30 wieczór; 
i  Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 6.40 wieozór. 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

p n yehodzą:
do Krakowa z Wiednia 8.4* rano: 7.45 wieczór.—* Wro 

dawia o godw“,e »-46 ranó =  z W rocławia 
Warszawy, Mysłowic i Stczakowy 5.21 wieczćr 
ze Lwowa  3.61 popołudniu; 6.11 rano— * VPie« 
liczki «.16 wieozór. 

do Przemyśla z Krakowa 4.43'po południa; 
do Lwowa  * Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieozór.

Csdonksmi Drukami .CZASU “ W. Kirchmayera.
Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


